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SAMOZATRUCIE 
na tle watrobr 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle arćrefyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apef:yf:u, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
1 wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
wewnętrzą,e wytwarzające się we wła;inym organiżmie, zanieczysczają krew 

lwlor.-------------------------------~-----~--~~~----~--~----~--~ 

• niszczą organizm i przyśpieszają starość. W ąf:roba i nerki są organami Oczysz
czającymi krew i soki usf:rojµ. 20.lef:nie doświadczenie wykazało, źe zioła 
lecznicze nCHOLE~UNAZA" H. Niemojewskie~o jako żólcio. IDO• 
czopędne są nafuralnym czyn•ikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboraf:orjum fizjologiczno 
chemicznym nCholekin-•" H. Niemojewskie110 WlrlZIWI I. ~Wiat 5. 
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~~~~~Angielski plan nieinterwencji sparaliźowany 
LONDYN. Zapowiedt Sta-1s:zyntr-onu wnfo!>ck w sprawie go w sprawie wycofania ochotni czny obrót prac komitetu niein- wego opublikowania nowq0 tk~~ a6w Zjednoczonych :niesienia zniesienia embargo na broń bt;• k.ów cudzoziemskich z Hiszpa111 terwencji. . projektu amerykańskiego, cze-

11 ukazu wywozu broni do Hisz• d:ie i całf pewnością uchwalo1 nii, tutejsze koła polityczne mia Z tego powodu oaekuje sit mu daje wyraz wczorajszy "T'„ 
[Y a ~ 1est nadal . rrzedmiotem ny. ły w ostatnich dniach poważne ru z wielką niecierpliwoś•;~ i mes" w artykule swego kores~rkm1 najwyzszego zainteresowania ze Po pnyjtcitt nlanu angielskie nadzieje na pozytywny i skute111 dużym zakłopotaniem urztdOI pondenta dyplo~tycznego. 1 rz 
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.Jsc . Pomimo, ie rz4d angielski do 
ho tej pory nic posiada· urztdowe"' 

~czy go zawiadomienia o odnośnym 
h Mf \Vlliosku senatora Nye, informa 

b cje nadchodzące : W aszyngto
.... u o nu w tej kwestii wywołały tu 

Program polityczny grupy „Jutra Pracy'~ 
gru wielkie zdziwienie, · zwłaszc:a, 

Poseł Budzyński w roll szefa propagandy 
~e .o ie w ś~etle doniesień z Wa- Dnia 6 maja odbyła sic kon-
~~~łc ••111. -------... •lferenc).a prasowa grupy .Jutra 

' otr 

Pracy·. 
Konferencjł zagaił poseł Bu• 

dzyfiski i przedstawił sic jako 
szef propagandowy grupy po11 
sdskiej „Jutra Pracy''. stwiero1 
dzaj4c, ie tempo pra~ grupy 
jest w tej chwili dlatego wolne, 
ponieważ odbywa sic badanie 
terenu, zwłaszcza w miastach. 

• .Nie jesteśmy związani -
m6wił poseł Budzyński - z 
iadną grupł ściśle, ale wiele or" 
ganizacyj terenowych jest pod 
nasq opiekł i współdzlała : na1 
mi. 

Wyniki nastych prac b~zie• 
my mogli zsumować w okresie 
jesiennym: wtedy tei zaczniemy 
prace terenow4 szer:eL __ 
Rozstaliśmy sic z OZN, gdyi 

ł. esteśmy n~epr:ejednanymi iwo" 
ennikami swobód politycznych. 
Jesteśmy przeciwnikami dy• 
scypliny ,,na baczność", a hoł111 
dujemy dyscyplinie opartej na 
tlerswazji, gdyi tylko taka dy• 
scyplina w pracy społecznej i 
cyWilnej ma szanse powodze• 
nia. W pracy tej musi być doi 
browolny akt woli i czynnik 
społeczny. 

Grupa reprHentuje ,.niepod
ległościowców" z· Krzviami Nie 

Poseł Budzyńsfd okre§la, jak I spodarstw i stanu bogatych chło py społeczne, a wite chłoph~ 
ich grupa rozumie nazwt ,,naro pów, a jesteśmy przeciwnikami robotnlków i inteligencji„. , 
dowy": sproletaryzowania wsi:• _ Jaki btdzie stosunek 8ftlf 

"Ruch ,.narodowy" dla nas Tnecia teza: „Polacy w iyciu py .do zmiany ordynacji wybcrr9 
nie jest pojtciem wsteczności, gospodarczym musz4 posiadać czej? _ pada pytanie ze stront. 
tylko postępu i radykalizmu so• ośrodki gospodarcze, zwłaszcza dziennikarzy. · 
cjalnego. Takim jest obóz mło• w mieście. Stawiamy zasadt -
dych Pił. tdczykó.w nacjonali„ najniższy prolctapusz musi byt - W tej sprawie grupa al 
stycznych.'• posiadaczem. Stąd tei nie uzna• przepracowała tematu, ale nit' 

Jako drugą tezt. kt6r4 zajmie jemy żadnego obcego wpływu z wątpliwie zajmie sit nim. 
sit grupa, stawia poseł Budzyń zewnłtrz. Polak, i to niezależny Na dalsze pytania stwierdza
ski sprawt odkorkowania wsi. Polak, naue hasło. Jesteśmy j4, ie z grupą płk. Sławka nie 
Tutaj zgadzamy sit z niektóry• przeciwnikami wszelkich mafii mają nic wspólnego, że zwalcza 
mi stronnictwami opozycyjny• z zagranicy". ją politykt rolną min. Poniatow 
mi. Czwarta teza: „Grupa nasza skiego 1 S'ł przeciwnikami relou "Dążymy do powii;kszenia go obejmuje całość i wszystkie gru ł my rolnej. 

Nacisk Londrnu i · Paryża 1 • 

11 rz1d Czechoslowacii w s1rawie Niemc6w 
LONDYN. W londyńskich I najdalej idące konc.esje zgodne wewnttrznych spraw Czechoalo 

kołach politycznych przewidują, z prestiżem niezależnego pań• wacji. 
ie w czasie weekendu, najpraw• stwa, celem ułatwienia rozwiąza 
dopodobniej w sobotę, nastąpi nia zagadnienia mniejszości nie• W związl<u z tym ambasador 
w Pradze demarche W. Bryła• mieckiej w Czechosłowacji. brytyjski w Berlinie sir Neville 
nii i Francji. Demarche te mają mieć wy1 Henderson poczynić ma z _po-

Posłowie obu mocarstw udzie łącznie charakter. przyjaznej ra• czątkiem przyszłego tygodni4 
lić m~ją rządowi czeskiem~ p~y dy. gdyi W •. Brytania i Fr~ncja f o~po~ie~nie kroki wobe( rztdu 
jazneJ rady, aby poczynił 1ak nie ma1ą zamiaru wtrfcać s1~ do niemieckiego. 

Apel .zmarlrch i rozstrzelanrch 
Niesamowita demonstraria starrch bolszewik6w 

Nowozbudowana latarnia mor• 
eh' ska we Władysławowie. · 

dleglości i Virtuti Militari. 
tiko zespolenie młodej naro• 
dowej Polski : kołami nacjona• 
listycznymi obozu niepodległoś
ciowców zbawi l'olskc. 

MOSKWA. Wielkie wraie• jedyny w swoim rodzaju apel, j Dzierżyński, JoEEe, Swierdłow, 
nie wywarł w całych Sowietach jaki si~ odbył w dniu 1 maja Nogin, Artiem, , a po kaidym 

we wszystkich witzieniach i O• chór odpowiadał - zmarł. 

s 
po 

Straciła :Pracę i tycie 
Samobójstwo_ pod·czas ·rewizji 

Wczoraj około godz. 16..ej w wzi41 j4 do siebie jako gospody aa? szukać swego rewolweru, a 
kolonii Zastów, p.1 Wawer, po nic. gdy nie mógł go znaleźć, pr~y 
pełniła samobójstwo, strzela14c WkJ-6tce Ciechomski zachoro czYJJ:1 Żołnowska równiei nie 
sobie z rewolweru w · usta Hde111 wał na Bry'Pł i z powodu ciłikie wiedziała · _g~zie sic znajduje, 
na Żołnowska, lat 21. go przebiegu choroby - został wezwał pohcJt· 

ptzewieziony 24:„go kwietnia r. Przybyłemu policjantowi żoł• 

bozach izolacyjnych. . Po nazwiskach: Zinowid, 
Otganizatoratni tego · ape1u Kamieniew, Bucharin, ~yk'.~. 

byli „starzy bolszewicy", wię• Kriestinsl<l, Mitralow: - · roz
zieni przez Stalina. Do apelu strzelany. Uricki - zabity. Po 
W%ywano członkpw l•gO"'Centr. nazwiskach: Sokolnikow, Bub111 · 
Komitetu Komunistycnej Par• now, Barzin, Szaumian·, _Mi1utin 
tii, wybranego po rewolucji hol• - żyje w wi~iieniµ I _T r()cki -
szewickiej w roku 1917. żyje na wygnaniut Kollątaj - · 

We wszystkich wicz~eniach iyje w Sztokholmiel . Stalin -... 
i obozach podczas spaceru jeo1 sam jeden żyje na Kremlu! 
den głos wywoływał nazwiska, Apel ten nerokim echell'l rOi-
a chór wi~źniów odpowiadał. szedł się poza murami wi~zien- '. 
Padały-kolejno nazwiska: Lenin, nymi. · · Żołnowska od miest4ca pełni b. -do szpitala kolejowego \ w nowska oświadczyła, ie rewol" 

la obowitzki g_os_podyni domu Warszawie, gdzie przebywał· na wer znajduje sit w szufladzie w p I k d • D • 2 O 
ta Miec;ysława Ciechomskiego, kuracji· do diiia wczorajszego. komodzie. Gdy policjant udał . . 0 5 8 · Df011il Z. I. z. antą : kasjera D.0.K.P. w Warszawie, Wczoraj PO. ~wrocie posta111 si~. by go odna1eić, padł strzał • H · zamieszkałego w kofonii Za- nowił przeprowadzit się na ul. i Zołnówska upadła na ziemit. . . elldl I . lłoarllskl trlumfUJil · - · 
stów. · Stylowł nr. 1.8 •. Z ró.i~yc~· pr:y• broczłc krwił• • W J?iątek rozpoczął. sit wlstwa: Hebda pokonał Plou1h• Ciechomski pozn&l przypad• czyn wymówił równiez zaJmowa Wezwano pogotowie prywat• Katowłcach mecz tert1sowy o mana 6:2, 6:2, 6:1, a Tioayil• 
kowo Zołfiowsl<ą pned miesi'ł• nł posadę ~o~no~sk!ej. ne : W~rsza~ •• którego lekarz puch~r Dayisa· pomiędzy P~l- ski wygrał z Bekevoldem §:2, cem w jadłodajni i gdy powie1 Po przen1esiemu sit do nowe stwierdził śm1erc wskutek rany ską 1 Dan14. Pierwszego dnta 6:3, 6:2.. -
.działa mu• ie 1est bez pracy. ,;_ ao mieszkania. Ciechornski poi postrzałowej w ~ , folska odniosła dwa :wvcic-

wi.eżą nattalinę oraz środki chemiczne do przechowania garderoby 
'ołeca: 8kład Apteciaf 

P. Podgórski 
ul. Słowaclriesro 12 
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PEŁNA TABELA LOTERII 
Czwarta lasa •• 2 ·ei dzieli ciagnienia 

6330 89 7009 219 648 70 724 8' 11117 11150 
276 3SO 483 667 /46 ~l 857 SS 924 6!I 15 
92510 JO!I !>4 401 JS 5Si 983 

10163 384 451 651 76 751 86' 11241 929 
69 95 12303 594 689 116 820 ,„ 13110 
328 576 693 960 J.4121 348 91 9JJ 15018 
444 617 788 827 16136 312 466 613 938 
77 17070 JS5 496 J.8097 J32 353 502 75!1 
!16 19414 18 61 

Zł. 5000 na n-r,: 16772 2-ł832 44650 
Zł 2000 na tt-r)·: 17651 21:;QJ ll~:I~ ~.211 3573! 

Ji~91 iil76 ~596 ~350 /$422 77190 65431 19111, 
;OQ69 10311CI 106145 1Hl294 1116SO 13080l 

ZI 1000 na ft-4'JI ł9n /305 8181 10185 132n 
,Jó9.S ISUJ 1/a23 33232 37653 J7950 40701 4448 
S18f11 6?676 64675 66401 68414 14116 l9804 5188/. 
105216 111474 113851 130011 

Wygrane po zso zl I i li ciągnienie 
Gl.óWNE WYGRANE 

19'1 '" 403 516 604 11'7 " 741 827 " 1'044 20003 241 l!l4 437 '°' 21140 2111 421 
3SJ6 439 562 764 70 82Sl 1$4 !IU JS 50 66 667 849 83 22066 456 1!12 924 63 23031 
140~ 91 ll8 370 433 91 524 Jl 761 8'1 Jll 14 787 24411 617 25108 2EOT6 252 

~= ;i~o18;J~3:6 a4' '4 376 41' 533 86 628 ;~~7;5~1~9~'~11J;6;;4i:' J4 58' 612 5116 ~8 83 9~ 1117 ~&l 67 694 2448 71 
"St~~v~''ecina wnrana IL s.ooo ,..... aa ;6008 50 14C 76 22' 44' 58 90 ff ,„ „„ l0772 85 ł 91 '1372 189 '2'45 67 416 303<1 222 ?' 3.:>8, 44~ 31 656"' 767 4029 lSG 
Zł 50 OOO ae IW 3025 53 77241 376 88 449 744 67 !17 941 78024 !14 787 !14 JJ295 498 579 6.A> 57 862 341061461 5141 ... E>5 10~ 9<el 6039 3„1 '!IS 98 65S 

• • 109 23 :n 239 -ns 81 96 539 51 6!17 12~ 26 347 546 804 900 35022 305 12 837 1001 22:> 49!1 505 :n 657 c221 501 661 so2 
Zł. 25 OOO na nr. ~ 889 !184 96 7!12)) !18 439 79 94 507 728 36144 85 203 347 5!1 75 !Il 60SJ 8'.!I 91!1 5'007 107 ;10 400 46 817 910 9$ 
ZI. IS.OOO na °'· 47-45 ' 978 37431 6!1:0 73J SS 840 53 923 95 38021 110 10076 155 95 9!1 233 330 489 11749 951 
Zł. 10.000 •• n-ry: 3~77 .O:US '9.f91 80009 U 107 27 '9 21' '1 "' 55 l!8 46S 1203 426 5 37 751 959 39000 42 299 485 560 944 12033 435 537 664 886 924 13003 313 
Zł. 5 OOO na n-ry: 142 108742 127172 50b 63 84 653 7!15 879 954 80 n 8ll06 61 350 _ 
Zł. 2.000 na n-r;.; 13019 llll61 18136 J3.C.4j 1277 373 71B 43 58 &95 82110 218 753 SI 40202 472 503 41278 438 74 42164 86 625 950 140~3_ 190 553 833 15537 6„ 733 

42018 44497 1021S l~i96 IS63S 83868 90875 96835 825 47 79 87 916 25 83028 104 14 417 :i27 283 420 544 876 992 43493 795 C48 929 84 SSJ 84 915 3„ 16248 398 406 646 l.7lJ6 
112322 118692 123.cll4 134318 l4628S 14/J54 I~~ 40 176 88 905 84478 6!12 704 73 807 990 4~007 256 514 612 4!ll22 C4 323 28 56 526 76 425 !>02 64 939 19100 5S7 756 72 99 BJ.l 

ZI. 1.000 na n-ry: 8286 10672 15367 2160~ 85041 41!1 547 75 E04 SS 713 94 865 iO 7!1 27 72 817 46234 448 572 753 47235 530 20209 13 314 73 452 !171 S7 21237 750 74 
27812 34961 36312 38173 42141 46958 51199 6S414 970 73 82 86092 124 ~5 28~ 644 llO 7l!4 98 650 48021 69 265 68 325 61& 2S 33 163 6~ 847 995 22037 353 23150 891 24136 SJS 
69771 12120 19700 80721 98031 98725 118429 810 872!8 '33 82 409 14 587 601 86 864 994 49065 47, 612 45 64 7!1 91 909 46 9J j25146 l!ilJ 260~0 48 163 575 768 79 27056 
11945: 121095 1261U 132Bal 137726 139202 141~29 !14 !103 88032 47 72 303 66 7 470 81 582 50025 37 437 111 51157 243 338 78 60i.l 1259 98 366 401 786 624 844 28062 354 730 
155509 159651 891!'1 210 16 27 67 448 612 72J 8J6 95 982 I 967 78 5218!> 269 57J 771 688 948 53027 663 911 46 29325 484 JJJ 89 

90006 410 743 SGO 910:3!1 68 71 304 407 l!IS 3&2 458 593 669 785 920 54303 24 437 

Wyf?rane po 250 zł :~\~1 ::i ~~2~~9 iii0:!1;~~~344Jt ~~ ~/~; ~~85::::01ti1164:4 ~~~;~ ~~ ~~~ "i'~0S:si22~f..455~:' 9~2: ~~Jr llf6~s~ 
76 11 118 221 334 86 440 542 10 87 94043 120 87 21" 343 10 92 -,54 s~9 675 404 " 505 759 SSJ 914 5!1118 676 159 1.:;5 36000 115 240 467 758 37J28 12 ,;ao12 215 

682 702 844 57 !14 990 lOlO 260 J42 61' !!l 7)5 858 !104 95092 235 574 678 81 766 98!1' 472 510 32 70!1 78 81 907 
37 2181 94 207 525 693 1 d6 9.>2 3090 ll l &15 74 97!1 96027 79 127 224 306 42 32 4 L!> 6011!1 274 916 61253 509' 530 62160 297 
206 10·336 44 91 416 SS 619 Jl 52 95 787 71 512 610 867 !17052 165 241 300 497 ó2J 586 705 8 54 63126 45 364 483 758 9 4 40091 228 334 38 !18 495 906 I 41000 l5 
321 81 40b5 160 2S4 307 !I 430 BJ :;u .l2 32 71 744 845 54 !1.57 58 !13003 30 83 123 64523 33 77 6!>126 98 640 6602!1 343 727 70 42148 224 320 42 99 462 7'18 818 43353 
84 89 612 26 87 114 9.:i4 bl 5030 452 6:J 5.1J 286 351 854 !IS !190 99062 211 32!1 413 634 880 96S 80 67045 221 406 505 6!16 813 418 525 655 44036 16& 557 726 27 834 
73Q 91 91S6 602ó 245 329 64 649 !14 783 8C.8 6!1 757 93' 6S051 196 3Jl 402 6S2 69079 294 452 8J -45145 827 80 46379 4l.8 506 144 !14 47149 
912 70015 36 86 200 8 4J3 97 59::; 613 58 77 100068 192 ,., l60 711 440 ;;52 700 17 76 334 98 609 34 862 96' 48208 sos 72 600 
706 88 811 !168 8005 172 94 9.> 216 81 3.1.6 816 904 51 101082 313 53 88 466 507 637 63' 66 718 715 27 8!10 4!1552 602 
485 502 5!1 9.37 9228 331 76 5J8 790 883 741 42 877 !137 102395 466 556 643 51 718 72170041522574106'! 511854 ~1' 1'?„44'7105'6 710 !Il 5060• - 61 7"" 9""' "'1005 ""7 117 6"5 

10179 214 308 51 99 471 61, J.106 '~4 984 103032 !12 134 87 21'1 29 32 :316 52 43.1 „ „. - .>V 9 4 474 881 „ ~ ..... .._. .., ~· „ 
;, .., 653 734 51 1165 910 18 50 J.04008 43 U7 74070 114 358 450 774 96 7SlOO 301 16 45 731 952 52151 52 81 353 54 799 841 96!1 

203 335 508 42 69 647 ~O 8JO !17 911 97 268 SlO 7'1 873 90 l0'18J 201 665 1 ·a 450 505 96 671 733 5'01 88 92 76249 57 Q 53149 40il 554 82. g:j6 54012 581 98 745 857 
i:ioo4 65 117 60 !14 204 442 545 778 en · - '. l49 80 4U 50" 49 689 as' !142 eo n10J 51 sso.iz u l74 318 650 915 b:I .!i616!1 
13345 63 409 51 676 124 811 a2 11 14~" ~r~ i~~14f0.,'1"t,420~, ':8g' 6~: ~~~ 5::0 ~ 111" n1 4u i84 142 931 n141 11 IOl • ;,041. ss2 601 12' 61 au 1106 u 4, sll09s 
350 591 604 732 833 15054 125 53 410 571 lO' 132 41 388 429 536 90 640 875 92, B6 l28 411 515 31 63 77 79 747 ll6 346 98 546 844 59038 484 673 780 
610 33 108 ~1 s1!1 931 38 43 55 16o~a 98 109061 102 63 210 64 319 38 553 94 74, 72 80111 a11 81222 9!1 331 52~ 842 57 82221 

600
•

4 
•

44 546 765 90 8„~ 61163 20~ 585 
1SJ 372 616 78 726 17027 66 143 53 69 711' 94 805 917 32 " 554 616 775 857 83132 215 "' '68 „ „ „... „ 
464 575 624 718 26 74 854 18246 JlJ EO 110• 47 72 324 414 98 S70 . 40 856 79 91(1 581 852 84463 564 601 29 730 77 85021 783 62417 615 . 719 8S !123 79 99 63300 402 
772 83!1 905 16 35 85 19026 102 39 54 217 I ll109l 168 3S!I 504 66' 745 >70 93l 1120lll 624 809 15 60 86012 49 297 320 39 4!6 67 89 528 601 967 64299 404 900 29 6523J 788 ·· 
JS2 73 74 570 684 741 65 74 199 388 552 B1 653 59 7/:Ż 893 969 .u3o.:.4 912 87111 77 211 352 809 41 943 8Blll 1893 989 66050 716 1136 !188 67660 735 63196 , 

20038 70 82 107 340 74 40J 9 '6 757

1
236 398 435 40 52 514 20 88 6SO 93 ~!I Ba) 23 238 395 474 554 663 702 89513 86 602 , 237 315 583 753 63 8. 50 980 69113 &23 940 

982 21002 8 2B7 91 442 65 682 856 81 967 114033 76 1!14 315 27 n 640 722 s 76 93l 786 875 · I 70146 329 98S 71009 16S 92 417 12385 
22125 212 71 95 325 488 )23 658 700 10 115054 172 !S4 266 345 401 643 55 747 831 90146 229 443 91128 309 446 641 17' 62' 733 869 73131 4!18 916 74168 384 511 
868 958 61 23032 190 207 !13 !16 333 433 j 116167 20!1 33 503 7!15 96 824 !16 !1!11 98 !129 92099 123 259 363 614 86 941 9338B 47 751 90!1 25 75109 77 2G4 6B4 833 58 !177 
32 77 545 87 798 !l!I 985 24028 50 112 2+5 117094 14B 201 310 61 84 468 569 8!1 695 428 51 89 512 6!1 744 !15004 196 403 637 • 76444 621 799 874 77163 JGO 84 47!1 542 
324 463 568 14 83 6!15 905 50 25033 lCO 722 78 .l.18223 96 384 443 75 524 41 666 66 96111 14 74 378 573 938 97513 606 808 · 709 841 66 116 78173 ~91 354 445 538 80 
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so 975 42110 t.!1 526 636 so1 46 51 995 306 9 eo 83 474 93 614 84 705 136276 352 127159 301> 52 765 879 963 128051 122 248 516 105191 287 920 76 101095 266 9S 553 
ą;os5 89 112 21 363 94 97 427 48 89 500 584 723 8n 97 910 69 137079 J.73 212 618 379 449 642 769 11 933 129001 98 135 I 748 7J 101.1164 341 516 109275 549 675 888 
LO 6G!I 829 SOl 44072 126 29 95 424 551 75 89 783 849 925 138028 264 392 457 535 80 263 l70 534 . • • I . 110331 69 963 111074 350 546 718 42 ~03 
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Nr. 15-

losowanie 
POiY<Zki 

ln:v ~nstr<rinej 
Premie po 1000 zł. 
Nr. serii 1977 2164 2064 614~ 

10821 11290. 
Nr. 5 serii 264 1899 2610 1990 r 

5354 7531 10969 11670 1618J 
16218 18174 21210 14813 1415i 
14319 15444 17003 18258 19949 
191153 20353. 

· Nr. 6 serii 1499 2479 '29! Je 
5750 6031 6434 7724 96JJ 11191 $i 
11995 13730 14024 14681 22172 
22013 22220 22575. • 

Nr. 9 serii 878 2263 4100 4160 C:1 
5681 5759 6266 7293 8838 8n9 „ 
9013 9899 1197 1226 11054 11706 

1~~~~ g~~~ ~m~ ~~~~ i~~~ 
19416 19997 20878 21476. c: 

Nr. Il serii 511 631 2754 591J 
5909 5844 7628 lt 192 111811 ~ 
12521 16793 19244 21~95 222~ • 
22453. . 

Nr. H serii 2471 2655 41Sf l 
6529 9805 10070 11657 14029 
15605 18851 19211 19871 202~ e 
21661 21955. e 

Nr. IS serii llSS 2521 3764 
J596 6369 7392 91+ł 9831 12707 ~ 
12293 13515 15677 17174 207U 
22119 22906. I 

Nr. 16 serii Jts 4342 4m • 
5322 5762 9998 10978 10483 ] 
11574 12293 12707 13515 15677 
17174 20715/ , 
· Nr. 18 serii 035 84l 997 2691 i 

4204. 5835 5581 6669 6331 6834 
7437 8393 8207 8924 9874 10675 
10702 10885 11376 12533 ·12907 
13265 13ł53 13994 15643 16226 1 
18336 19321 21539 22706; . 1 

Nr. 19-serii 612 900 Jl.IO 347J 1 
5478 7913 8270 8960. 1258ł 
13284 14557 16047 17494 18116 
18812. . 

Nr. 21 serii 781 434 1552 2765 
3907 6717 7969 9941 11680 
12211 12265 12433 12664 187~ 
20629. . 

Nr. 25 serii 4191 4080 4452 
4738 532.4 6866 6959 10885 
12802 13672 13920 17847 20595 
20772 21653 ~ . 

Nr. 27 serii 1756 3132 4265 
4999 5870 5014 7324 9480 10891 
11349 11633 13576 13811 21650 
22645. 

Nr. JO serii 1312 1412 
4481 5655 5696 7385 11687 
13760 14946 1495J 16280 l&S2S 
16171 21785. 

Nr. 32 serii 342 '590 641 JQ 
7086 9324 1066J 1 ll99 12414 
12714 12759 16175 16594 176ł2 
17976 19571. 

Nr. :n serii 009 '5031 ·S752 
5759 6075 6521 6175 6188 7662 
7103 7802 8830 11265 12775 
12940 13354 14843 15679. 15658' 
15844 15827 16474 16839 17074 
18015 18758 19208 20111 21850 
213E6. 

Nr. 42 serii 3949 483:5 .59łl 
7715 9878 12008 12756 13770 
15025 15706 17337 17H7 18528 
19756 20156. 

Honlerenc[a na Zanihu 
M ·ORSZYrł-ZDRO J 

Nr. 45 serii 1842 4967 6090 
8769 9285 10281 11356 12485 
12773 14932 14533 16619 17102 
17364 i8146. .. ' 

TABi SEZDll1 

MAJ-CZERWIEC 
Informacje: 
i wszystkie 

- PIERWSZORZEDNE - URZADZENIA LECZNICZE 
ZARZĄD ZDROJOWY 
placówki „O R BI S U" 

o zniesławienie orez. ·starzrńskiego 
Rożprawa· -przed Sadem ·Apelacyjnym ·· 

Proces apelacyjny Wladysła- Na wczorajsze po.siedzenie 
wa Studnickiego, oskarżonego Sądu Apelacyjnego złożyły się 
o zniesławienie prezvdenta Sta• przemówieni:t stron. Prok. Mis• 
rzyńskiego po zarządzonej w u• suna popierał oskarżenie, do cze 
b~egłvm. tygodniu przerwie ogra go przyłączył s1ę rzecznik oskar 
niczyi się do zbadania . kilku życicla prywatnego adw. Sko• 
nowych świadków. W szczegół czyński. 
ności cho~ziło o ustalenie sto• Na przemówienia obrońców 

Na Zamku królewskim w strukcji balonu wraz z gondo• sun~u .słuzbowego _pl'ez .. Sta• adw. Chmuro:kiego i Zielińskie• 
~arsŻawie w obecności Pana lą, oraz zagadnień kosmicznych rz~nsktego do M~c~alsk1ego, go replikował drugi rzecznik 
Prezydenta Rzeczypospolitej w górnych warstwach powie• ~torego. spraw~ .własm~. toczył prez. ?tarzyńskiego adw. Pas• 
prof. dr. Ignacego Mościckiego trza. się w p1erwsze1 mstanq1. chalsk1. . 

I Nr. 46 serii 1678 1069 '5009 ' · 
4084 6707 10610 10421 11790 
2 13137' 16059 17209 18482 ' .. 
19244 21254 22732. 

Nr. 47 serii 2815 1160 4717 
6306 11043 11266 I ll57 11873 
12000 125524 12684 20081 20519 
20803 21151. 

Premie t>o SOO złotych: 
Nr. 19 serii 199 313 1770 1842 

3314 3651 3652 3817 3913 5462 
5898 7634 8195 9080 9201 10714 
11328 11645 11702 13287 14510 
14635 15214- 16084 16939 19203 
19400 20333 20563 20734 20786 
20892 21892 21915 22627. 

Nr. 26 serii 1015 2794 '5177 
5031 5592 6139 6201 9055 9693 
10294 10631 10783 12547 14258 
14225 14852 14893 15150 15458 
15747 16060 17157 18322 18531 
19281 19297 19299 20075 20612 
21624 22452 22494. 

Nr. 32 serii 300 525 ~75 1370 
2688 4182 4403 4580 4981 5317 
5505 5652 6952 n;n 1302 7416 
11456 11547 13175 1:5305 13955 
14036 14472 15005 16360 16851 
68 71 17211 17405 18531 18254 
~8858 2107,5 22544. 

odbyło się uroczyste posiedze• Pan Prezydent R. P. żywo in p • r 

nie Rady Naukowej pierwsze• teresował się pracami prowadza sy z gary sw. Bernarda Poznalen11 •• 
go lotu stratosferycznego. nymi przez Radę Naukową w · M • . . . • 

Prócz ·członków Rady Nau• związku z naukowym przygoto Die POWedrują na ·ffimaJaje Tc:~i!~z d~!~mz•ścii·amvsu1~z noc~ 
k · · l t · dl · · d , . • • szu .asz rawy, 

oweJ, na czele z przewodniczą wa~!em o u .1 w. uzszeJ ys• PARYŻ. Jeden z dzienników I górze św. Bernarda w d l ~ragn~esz c~lą. pragnień moc.i. 
cym Rady prof. dr. \Volfkem, kusJi wypow1edz1ał szereg cen•, paryskich podał przed kilku cią u sł ... b d dl a sz~ 1 ~nalezć w. zv~1u s:wv~ cel prawy_ 
wzięli udział pp.: II·'" wicemi• nych uwag, oraz wyraził swe dnia · · d · · · ł błgk uzyc ę. ~ .a ratowania ł rc:czv Ci~, ze milośc właśnie 

• z.· d l · . . I mi ';la ~mosc, ze s ynne z ą anych alpm1stow. I U kochanei Twe! iuż i;aśnie. ., 
n1ster spraw wojskowych, gen. za owo ente z zapoznania się ze psy z gory sw. Bernarda mają Aby zapobiec możliwości Ze w Twym życiu wciąż, bezmiemie. 
Litwinowicz, wiceminister inż. stanem prac przygotowawczych być przewiezione ze Szwajcarii zdziczenia psów . przebywa1·ą ~!' drodze .sic; ścielą, ciem.ie •.• 
Bobkowski, gen. inż. Beauriam do lotu. w gór ff I · k' · . h . ' • ie męcz się 1 Los sle dzień nowv\ 

S h 11 
• R d k · d" • . Y . ima a1s ie, ~omewaz cyc w ciągu miesięcy •zimo" Nie trud.i skola!anei głowy! 

gen. c a Y i sen. lagrym„Male epro u UJemy % Jęcie, Jdeden. z. nich P.ogry~ł .niedawno wych w ba.rdzo surowych wa" Twój los.~.100 p~ocentach żnanv . 
sitewski. I przedstawiające Pana Prezyden otkhwi~ dwo1e dz1ec1. runkach, zakonnikom. ze schro• Poznał n;ze1 podpisanv 

• . . ta, wysłuchującego objaśP: ~-; se Ob k d ROLF NELSON 
W czasie pos1edzem_a Pan kretarza R<1dy Naukowl , ulJ·r. ecn~e pras~ .Parys. a . ono• niska św. Bernarda dostarczarie iasnowidz i grafolog człowiek . '-łó 

Prezydent Rzeczypospolitej wy I inż. Mazurka na temat konstru" si! ~e wiadomo~c t~ . n!e . odpo• będą specjalne. fundusze w celu reg? uznają· sławv n~~kowe. p~~"1~ 
słuchał referatów na temat kon I kcji balonu stratoSfexy<".zneao. w1a a rzeczyw1stosc1 i. ze psy zbudowania dla psów ratowni• mu1e co<l.zi>!nnie ~d 3 do 7 popoł. "' 

~ utrzymywane w schromsktt na c„.ych do~odnvch pomie<;iC2'.'".ń i;.9'iV.,a9rszr~v1e,. ul; Z1~lna 4 m. 6. Tei. 
. • ·, • u-rowl1'c1a listownie). (R) 



r.129. 

e; 'u aci Marszałka Piłsudskiego 
• trzeciq rocznicę Jego śmierci 

Str. l. 

cia sportowe, zabawy ludowt, 
tudzież wszelkie inne przedsi~ 
wzięcia, służące rozrywkom. 

W lokalach restauracyjnych i 
tp. mogą być czynne głośniki 
radiowe, pod tym war\m]<lem, 
jeżeli będą nadawały program 
podany przez Polskie Radio, 

~0 'zwiłzm s trzeci, roczni„ czynne przedsiębiorstwa wido-1 barety, dancingi, produkcje sło l restauracjach, szkołach i salach przystosowany w tym dniu do 
l8J . llierd Marszałka Józefa Pil wiskowe. t. j. teatry, kina, w wqe i muzyczne w kawiarniach, tańców, odczyty, przedsięwzię1 uroczystości żałobnych. 

~7 .. ' kiego, Naadny Komitet --... ---------------------·--··------... ---------rr9 :~ senia Pamięci Marszałka 
:9S~ '· '. la Piłsudskiego wydal na-
91-,.~~ lileł oduwł: · 
72 - 2 ·maja ·- wyrwane terce 
(JO -\ IDG i głuchy werbel żałoh-
79 .: btbnów. 
06 · ·- , maja - zatrzdnitte wie-
~~, ~i fd leg~ rycerskiego ży„ 

Po 200 trupach do wł adz1 
„ Akt oskarienia przeciw wodzowi „Zelaznei gwardii'' 

U · tmaja-zamknitte oezy czuj BUKARESZT. Asencja Ra- zbiegały się w rękach Cordeanu., przeprowadzić przewrót rewolu~ gi.onistów, poległych w Hisipv 
u·. " ii. ewiduj4ce, oczy straini" d~r ogłasza następuj4cy komu Organizacją czysto wojskową cyjny, były oddziały „Moiza nii. 
!SG, . i wolności, oay J6ze.fa nikat: ,,Żelaznej gwardii", która miała Marins" od nazwisk dwóch le~ Oddziały te były rozmieszczo 
~s. _ ;,- kiego. W "!}'Diku dochod~e4 pr;e- new 13 garnizonach całego kra-
,9 1 dniach żałoby przysdy prowad:ooych przez prokuratu W J R A Z E M Z A u f A N I A ju. Każdy oddział liczył 771 lu• 
~. < pracy i życia codzienn~go- Ił wojskowł diugiego korpusu dzi. 
!.L- • mue myślł od dni kieski armii. po dokonaniu rewtzii i M 1 ES z KA N C ó W ST OL 1 Cy 0 0 Akcj~ oddziałów legionist6w 
r"S' _,; la dni tworzenia. po zbadaniu znalezionych doku pzygotowywała organizacja ter 
~ IStać Józefa Piłsudskiego mentów, została przed qdem • N A J W I E K S Z E J W p O l S ( E • rorystyczna, której sprężyn nie 
, ""' IOie stać sic dla nas tylko wdojednnym wytoczona sprawa o udało się wykryć, nic ulega jed-
~ • .-mieniem historycznym. z ra. c stanu j pnechowrwan?e K K O WM •A•Rss'z~WnY. T R A U G U T T A 5 nak wątpliwości, ie kierowana 
3 „jeństwu śmierci musi to- broni, zagraza14ce bezp1eczen- ~ ona była przez najwyższego sze 

' .. IJUYĆ czujna pamięć o stwu PJl\S~a. prze~hyko by~~- . llELAŃSKA I TARGOWA 65 BAGATELA 14 fa. 
1 ._-, Maniach życia. mu s:~fowi •1ZelazneJ gwardu" jesł: Znane są również zbrodnie, 
• r trzeci4 bolesn4 rocznice Comebu Coareanu. • WZROST WKŁADÓW OSZCZ. W KWIETNIU R. B. popełnione przez tę organizację, 
! rei Józefa Piłsudskiego . BUKARESZT. Akt oskarze- :z: których najbard:z:iej sensacyj„ 
( . , jest zaać sobie sprawc, czy n~ si:torządzc:>ny priez władz~ 0 1 u m fi 4 • 8 5 t • 8 9 O z ł 0 t Y c h ną było zabójstwo premiera 

llltnł Jego życia. , czy!J_ÓW il s~<1owe P.rzec1w~~ b. s:z:.efowi I i globalna suma wkładów na 30.IV.38 r.: Duca. 
I jest wykon'f\\:any; )~ta· „ elazne1 8'\!ardn Comeliu Co zł 14 8 3 7 Q Q 3 5 - Wiadome jest, ie organi:z:ao1 

ten życiem całym wyzna- dreanu, zaw~era łO stron i wyli • • • cja ta uważała za konieczne do-
JJ, wiaą utwierdzony. cza wszystkie pnestępstwa, . o Wkłady s, korzystnie oprocentowane za kaidy dzień lokaty. konanie 200 egzekucyj celem 

serdecznł pieczętowany j które .!C? pocłe1rzewano ~ kil• Odsetki st doliezane do kapitału dwukrotnie w ci~gu roku. dojścia do władzy. 
,a{lne- 1\aczefue prawdy: ku f!UeStłCV· Iadna~ ~opiero e- Le~on przeprowad--' s~ ...... „ .04.,_ki · ł ·b t · t ner01czna clkcJa policy1na zarz'11 Ksi-.żeczki oszcz•dnościowe Kasy S"' honorowane przez 0

• zai „. 
„ ., 0 115 1 s uz ę eJ po f" d et· • • ' „ "" ..,. '!! matyczne szpiegostwo w onie 1'ltl'Dł do ostatniego tchnie zona przez mmistta Spraw We KK O w w i ~ ks z y c h m i a sł a c h i u z d r owi s k a c h. 

r trzeci4 bolesn, rocznic9 
!lei Józefa Piłsudskiego kaz 

wy obywatel musj wej-
"' swe serce i rachunkiem 

· dzie6 ten uczcić. Mu 
ąć wobec prawdy swego 
jako cząstki życia Naro

ł o treść swej wiernej służby 
stać. -
r tr:z:ecił bolesn, rocznic~ 
irci Józefa Piłstłdskiego mu 
lir wznieść do przysięgi rę1 
~łych. obecnym i przy„ 
Ił żołnierzy - przysięgi na 
~tski miea Wielkiego 
· ka - przysięgi pracy i 
'.;- o wielkość i pot~gę 

•• ' . 
Radze-wydały następuj4ce 
qdzenia w związku z przypa 
lą rocznic, śmierci Marszał 
1 Piłsudskiego dn. 12 maja: 
r okresie czasu od godziny 
rano dnia 12 maja do· rana 
la 13 maja r. b. ni~ mon być 

wn,trznych Calinescu w całym SWOIM STAŁYM WKŁADCOM KASA ZAPEWNIA najważniejszych urz~dów pat\• 
Ju:aju dała konkretne dowody stwowych. Dowied:z:ion4 jut 
wtny. • po z· y cz E K rzeczą, że Codreanu otrzymywał 

Dokumenty nie udowadniajf, Piar1snńst1a • otrzymaniu z zagranicy subsydia w wysoko 
że Cordeanu w interesie państw -------------------------ści 45 milionów lei miesi~cznie. 
obcych usiłował rozbić legalne 
organizacje, a zwłaszcza zaś pa1 
raliżować obronł narodow4. 

Organizacja „Gwardii żelaz, 
nej'' ściśle zakonspirowana, opie 
rała sic na „komórkach" z nie
licznymi członkami. Te komór~ 
~i były ~4 pośrednin~twem swoi 
ich szefow, lub spec1alych ł4cz1 
ników połączone w organizacje 
departamentalne, które przecho

Kieska nie11rodzaiu w Szwajcarii 
- - Powrotna zima zniszczyła sadr i winnice 

wywały archiwa. 

Bem. Wahania temperatury 
w ostatnim miesiącu sprowadzi 
ły katastrofalne skutki. · 

W tych komórkach rozwijana 
była żywa działalność zwolenni 
ków „Żelaznej gwardii", złożo, 
nej z ludzi niepewnych, lecz 
mogących być użytymi do pe~ 
wnych celów, lub przeciwnie z 
ludzi zbyt wybitnych na to, by 
sit mogli angażować w akcji bez 
pośredni tj. 

W siystkie nici 

Miesi~c marzec wykazał śred 
114 temperaturę nigdy leszcze 
nie notowa04 w tym miesiącu 
w S:waicarii. Wobec panujące 
go ciepła wiele .drzew zakwitło 
i wegetacja szwajcarska wogóle 
wyj4tkowo wcześnie się ro:twi
ła. 

Mrozy jakie w ~łowie ~wie 
tnia nastały sprowad'Ziły fatalrte 
następstwa. Jak wynika z urzę" 

organizacji dowych doi:hodzeń, przeprowa 

d:~onych w po~zc~ególnych kan• l na jest akcja pomocy zarówno 
tonach. SzwaJcana słot wobec ~e strony nądów kantonalnych 
prawdziwej klęski. jak i rządu f ederalneg 

RAD I O 
Fala zimna zniszczyła spodzie 

wane plony drzew owo• 
cowych i winnych. Poszkodo~ 
wane zostały prżede wszystkim 
ka Wal · k. · '\VT d · WARSZAWA I. {Raszyn) ntony ezyjs l 1 \'V o ej NIEDZIELA, DN. 8 MAJA 
ski. Il.OO ,,Ave Maria". 8.05 Dziennik 

Szkody w kantonie Walezyj poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 
ski1n obl1·c„anc są na 12 m1'l1·0· Transmisja nabótcństwa z Jasnęj Gó• „ ry. 11.30 Pamiitki polskie w Dretrue 
nęw fr. szw., W Wodejskim zaś - reportaż. 11:.57 Sygnał tzasu. 12.03 
na 18 milionów fr. szw. Requiem. 13.00 Przegląd kulturalny. 

W · • · · h b 13.10 „Palestranci lubelscy" - frag• 
na1wazn~e1szyc o sza• mcnt z: „Pamiątek Soplicy". 13.30 Mu 

--------------·-------------------
rach uprawy wma szkody wyno z.yka obiadowa. 14,45 Audycja dla 
szą 80 - 100 proc. Najmniej U• wsi. 15.45 Wszystkiego po trochu -
cierpiały stosunkowo kantony I ~udycja dla dzieci. 16.~5 Konce~ SO• iel.ki sukces Chińczvk6w 

Wojska japońskie caf ają sitt 

Z k. · 5· Gal k. W b listów. 16.45 „Co będziemy nosiły w urys l t t. ens 1. o ee lecie". 17.00 Koncert roz:rywkowy 
rozmiarów klęski organizowas I 19.00 „Kapelusz: słomkowy" - wod~ 

- wił. 19.40 Słynni wirtuoz:i. 20.JS 
-lmlll!Sll'IW!ml ___ _.,.„,r-......... _ Program na jutro. 20.40 Pnegl4d po 

HANKA U. Komunikat szta-
1 chmskiego donosi o poważ
rch sukcesach, które wojska 
d6skie miały odnieść na głów 
lll odcinku frontu w prow. 
llltung. 

po6skiej została przełamana w 
kilku miejscach llaraz. 

W okolicy m. Tajerdiuan Ja 
pończycy zostali wyparci ze 
wzmocnionych pozycji i cofntli 
sic o 6 km.: na innych odcin
kach postęp chiński ma wyno~ 

Komunikat chiński kładzie 
si<:tególny nacisk na to, ie ar• 
mia japońska zmuszoha zostałc .,..,__~.,,lł-J~lll Ml"Vl,„=:lJll.......,._,~ 
do cofnięcia si~. mimo, ie nie ..-::~~~~~~c..!-=~~L!Ll.LL:ti 

lityczny. 20.50 Dziennik wicc:.z:orny. 
21.00 Wiadomości sportowe. 21.15 
„Kapelusz słomkowy" - wodewil. 
22.05 Opowieść o Wagner:e. 22.S0-
23.00 Ostatnie wiadomości. 

WARSZAW A II. (Mokotu .~) 
14.45 „Łucja z Lammermoor" - ~ 

iera. 16.05 Felieton aktualnv. 16.lS 
'. ~spół salonowy. 16.58 F:, g1.i1n na 
•tro. 17.00 - 22.00 Przerwa. 22.00 
1uzyka taneczna. 22.35 - I.OO Mu• 

Po otrzymaniu znaanych l'O" 
lk6w armia chińska przeszła 

zdecydowanego natarcia, 
tkutek czego linia obrony ja-

i eka we 
sić do 20 km. · 
Ogółem ofensywa chińska o

bejmuje odcinek frontu długo~ 
ści 160 km. 

zeznania 
• 

sensacyJn~m • ,,procesie 

dawno dopiero została wzmoc 
niona przez 50 tys. żołnierzy i 
liczną artylerię. 

Czang•Kai-Szek wydał odez• 
wę z ~odziękowaniem dla woj• 
ska i dla ludności cywilnej, dziel 
nie wspomagającej armię. 

świadka 
d~gnitarz•'' 

Lyka t1necz:na (płyty). 

Taiemnicze morderstwo robotnika 
Zwłoki znaleziono prz1t drodze 

Przy drodze w pobliżu parku I żony, a po chwili wraz z nimi 
miejskiego w Nowym Tomyślu skierował się ku Paproci • 
został onegdaj zamordowany ro Zona widząc, ie mąi nie wra• 
botnik Otto Hain. ca, udała się sama do domu przr 

Wczoraj upłyn~ niemal tned :z:atora, człowieka 0 wielkiej. pra I Skarbu, a obecny dyrektor hhv Wracał on wieczorem krytycz konana, że byli tp jacyś jego bli 
rdzień od wszczi;cia procesu cowitości, enetgii i od~niu. w fo;n~iu, Franciszek Swital• nego dnia z Żoną od jej rodzi* scy znajomi. Dopiero drugiego 
'chatskiego. Stawiane Michalskiemu uu~ ski. ców, mieszkających w poblis- dnia rano dowiedziała si„, że 
S,d w dalszym ci4gu pricsłu ty co do \Unanania i rozkłada- z kiej Paproci: Haine zamordowano i że jeso 
~UJe świadków, mających ilu- nia podatków na raty maleh, apytawany prze: obrońc~ Kiedy Hainowie byli już bli• zwłoki znaleziono przy drodze. 
ować działalność Michalskie- gdv s'11d przesłuchu1·e zaintere-;o Michalskiego, adw. Hechta, dyr. sko Nowego Tomyśla , iacyś w pobliżu miejsca, gdzie nastą-

d . od „ .,. Switalski mówi korzystnie o d · b · d 1. d H · ' ł k · 
'fm, iż położenie gospoc;fo,rcze ph+( ~ praca1-n Michalskiego w diie• na i zawołali go po imieniu, wo Sledztwo nie wykrvło na ra:ie 

w epartamenc1e p atko- wanych, którzy pricdstawiaji, -t. wa1 oso nicy po esz 1 o .a1• 1 p1 o owo spot anie. 

Ostiość aktu oskarienia w ka po prpstu naka:ywało taki ~b:i11ie projeldodw~n~a US!!lwkarol"' bee czego liain oddalił si~ od sprawców mordu. 
ll'ietle tych :eznań znacznie sposób załatwienia r ganiz~~ania a m1nistrac1

1 
s ' •---••1!1111•------•••llflll••••••-

laleje. - Niektórzy spośród I W śród przesłuch~y~h~c:c* boweJ 1 t. d. 
wiadków wręcz podnoszą ~a" raj świadków na pierwsze mi-:i• Część zeznań odbywa się 
luiri ~chalskiego, iako organi1 sce WV$UWa si„ b. wiccntlni~tc;r _przy drzwiach zamknietych. DINOL PŁYN - PRZY POCENIU PACH 

t>ROSZEK 'PRZY POCENIU NOG od POTU 
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Z.KAMIRSKA 

. Zaczął. tak ~o ordynarnie określać, że aż mi ~tę 
gorąco robt!o·. Pterw~zy. raz słyszałam· tyle obrzydli• 
wych wyrazenl I z 1ak1ego powodu? Dlatego, że 
mnie trochę przyciskał do piersi? To był naprawdę 
bardzo skromny chłopaczek i nie zdobyłby się na 
pewno na nic brzydkiego, ani brutalnego! 

Wpewnej chwili rozwścieczony Józek podniósł 
~kę jakby chciał mnie uderzyć! 

Byłam przerażona jego zachowaniem. 
To mnie jeszcze bardziej upewniło, ie got6w 

popełnić nawet zhrodnięl 
Podróż odbyła się spokojnie. Tak spokojnie, ie 

chwila~i zapominałam, w jakim celu wyciągnęliśmy 
te1,~ nieszczęsnego pana Karola z Monte Carlo dla 
czego jedziemy z nim. ' 
• Prz~d .wie~zorem .drugi~go dnia załnymaliśmy 

S1ę w n1ew1elk1m porcie, ktorego nazwy dobrze nie 
pamiętam. Zdaje się Sete. Nie podohalo mi się to 
miasto, bo strasznie chałaśliwe, zatłoczone ludźmi 
i brudne, jakieś biedne, chociaż ruch tam panował 
ogromny. 

Za to m6j T6zek bardzo sobie: je chwalił. 
- Tu jest dopiero Życie I - powtarzał, spogląda 

jąc na całe chmary jakichś podejrzanych ludzi, krę" 
ących się po ciasnych ulicach. 

Nie poznałam znów tak wielu miast francuskich 
i może to był tylko przypadek, ale nigdzie nie wi" 
działam tylu pijanych co tam, tylu hałasujących ma" 
rynarz:y i zaczepiających kobiety. Sama wieczorem 
nic wyszłabym na ulicę za nici 

Namawiałam pana Karola i Józka, żebyśmy z te 
go mia!>ta wyjechali jak najprędzej. W dodatku peł" 
no tam było nieznośnych malutkich muszek które 
strasznie dokuc:zały ludziom. Nie było sposobu 
uchronić się przed nimi, a lęgły się te muszki w je„ 
<tiorze w północnej stronie miasta. 

Józek ani chciał słuchać o wyjeździe. 
- Musimy tu pozostać! Tu mi się podoba! Tu 

Jestem w mojej atmosf er:e I - mówił do mnie. 
Do pana Karola zaś inaczej: · 
- Bardzo oryginalne miasto! Bardzo ciekawe! 

• ~an K~rol potakiwał przez grzeczność, ale jemu 
Się tez tu nie podobało. Mówił mi o tym: 

- Nie widzę tu nic zachwycającego! To wzgó-

do 

rze panujące nad mi~stem z wielkim krzyżem? o~. 
szem, wygląda bardzo malowniczo, ,ale widoki te nie 
mogą się nawet równać z okolicami Marsylii, a już 
tym bardziej Nicei, Cannes, Monte Carlo, Mentony1 
Jeśli jednak pani bratu tak bardzo się tu podoba, to 
zostaniemy jeszcze na jeden dzień! . 

Wieczorem Józek stanowczo nas ciągnął do ja„ 
kiejś .restauracł'i, ale' ja równic stanowczo nie chcia.. 
łam iść. Po par mnie . pan Karol. 

- To ja sam pójdę t - zagroził. - Ale pamię" 
taj, żebyś tego nie póŻalowałaJ 

- Czego? 
- Że chcesz zostać! Nie myśl, ie pozwolę ·wam 

zostąć obydwojgu, żebyście mogli sobie gruchać za 
moimi plecami 1 Tego szczeniaka zabieram z:e sobą I 

1 Długo i uparcie namawiał pana Karola, ieby 
z nim poszedł do jakiejś knajpy. 

Modliłam się w duchu, icby pan Karol się nie 
zgodził, aułam, że przychodzi ·sposobna pora, by 
mu o wszystkim powicdzię'ć. Miałam·. przekonanie, 
że muszę się już śpieszyć. z ujawnieniem prawdy, bo 
za kilka dni może być zapóino. 

Czekałam z 'drieniem .ser.!:a, by pan Karol oparł 
się ostatecznie namowom Józka. 

Odmówił! . . 
Byłabym uściskała z. radości tego chłopcal 

·Józek stał się zły - i ponury. Przez chwilę milczał. 
- Pal was sześć! - mruknął wreszcie. - Idę 

saml Nic myślę rezygnować z ' zabawy, która mnie 
się podoba: 

Niech pan będzie ostrożny! - uprzedził 
pan ~arol. - Tu się włóczy tyle opryszków i p, 
ków, że ' inogą pana ograbić i jeszcze panu krzyv 
zrobić! Niech się pan ma na baczności! 

- Nie mają mnie z czego dranie ograbić! 
mruknął Józek po polsku. A po francusku dodał 
Ja mam silne pięści! - zamknął w kułak swoje 
tężne łapsko. · 

Pan Karol tylko uśmiechnął się. 
Józek poszedł. Zostaliśmy we dwoje w sali 

stauracyjnej. · · 
Serce zaczęło mi bić niespokojnie. 
·- ']ak ten chłopiec przyjmi-e moje niezwy 

zwierzenie? A jeśli się przerazi i każe mnie od r: 
aresz:tówać, jako wspólniczkę złodzieja? 

Aż mi się słabo robi na myśl, że mogę być i 
sztowana i znaleźć się w więzieniu. Jeszcze u swo 
to przecież jakoś łatwiej, ale tu pomiędzy obcym 
Fra~cuzi przecież nie patyczkowali się z cudzozit 
cami. 

Rozmowa się nam nie kleiła. Tańczyliśmy p; 
razy i mój · Francuzik coraz mocniej wzdychał i 
raz bardziej czerwienił się. 

..:... Ja panią kocham, ja panią kocham! - su 
tal ledwie dosłyszalnie. 

Ostatecznie byłam taka osłabiona swoimi w! 
nymi myślami, że nie chciałam więcej tańczyć. : 
łam się tei, że może Józek nie wyszedł na doi 
i podgląda nas. Zobaczy, jak mój Francuz:ik pr 
wraca oczami i jeszcze zrobi jaką straszną awantur1 

A jednocześnie pam.iętałam ~ tym, że mam os 
nie chwile do tego, by wyjawić · prawdę panu Ka: 
łowi. I ani rusz nie mogły mi słowa P.r~ejść pr. 
gardło • . 

Pan Karol spostrzegł w końcu moje z~ieszar 
- Co pani jest? - spytał. - Jest pani t 

milcząca i tak pani pobladła. Może panią zmęci1 
podrói statkiem? Wobec tego od jutra pojedzie 
poci<)giem, chociaż mnie się wydaje, że statkiem; 
dróż jest znacznie wygodniejsza. Chyba, że pani . 
mosi morskich podróży .„ 

I wtedy zaczęłam ..• 
- Czy pan wie, kim my jesteśmy? - spytał; 
Zdziwił się. 

(Dalszy ciąg futro). 

eeeeeeeeee8ee~e~eeeeeee~eeeeeeMeee drugi, ·ale jui silniej i znów nie - Cz:y , jest pan tego pewny? Zaraz przybyła policja i w 

' 
J
·e · · I otrzymał . odpowiedzi. - zapytali niemal jednocześnie łono, że Redl popełnił samob a mn1re szp1egos WI Wówczas agent nacisnął klam wszyscy członkowie komisji. stwo. Przede wszystkim poL 

W sidłach szantaiu 
kę, zamierzając sił4 otworzyć _ Tak. Rewolwer leży na po p~zesł~chała P?rtiera, który o 
drzwi, ale ku jego zdumieniu dłodze. Pan pułkownik Redl wtedział przebieg wypadków 
klamka puściła, drzwi bowiem strzelił sobie w skroń, z której wczorajszego wieczora, od cl. 
nie były zamknięte od wewnątrz cieknie cienki strumyk krwi. Je" li przybycia pułkownika Re· 
na klucz. go zwłoki już stygną. ?~ hot~lu i ~spom!'iał1 oczr 

Agent wuedł do pokoju i sta - A więc nasza misja jest scie, między mnym o gon 
n-1 na progu 1'ak wryty P mi' k · d ł fi 'al który przyniósł o szóste)· ra e&e9~889Meee~~ 'P · . • 0 ' s ońcrona-ośwta czy o ·cJ • ł 

Czi k 
mo ie bfł przygotowany •na to, nym tonem von Urbański. _ ist dla pułkownika od pew 

on. ow~e komisfi śledczej c_ hc~c I Na y'akiey'ś wt'e.;y zegar bil d · ł · t · kobiety. się dow1edz1eć. czy Redl popełnił sa• . • d . "' wy po zta a na niego ·ws rząsa,ący J\iożemy jui iść. 
mobóistwo, zażądali od komendy po- szostą go zmę. widok, jaki -roztoczył' się przed Członkowie komis1·r pożegna• łNda podstawie tych zezn. 
łicll. aby wvsłala. agenta do hotelu, - No, niech pan się pośpie" jego oczyma: l w Cl ze policyjne wysnuły wr 
który by to ustalił szy kl U b • k' d i się i rozeszli, rzucając spojrze• sek, ie Redl popełni'ł samot · - rze r ans i 0 agen" ·Na ka.napie leiał wyciągn.ięty nie na hotel Klomser, gdzie ro• c 69. ta. ułk ik R dl N dl d stwo na tle romantycznym, a 

Po dwudziestu . minutach Agent zadzwonił do drzwi P own e ·• a po 0 ~e zegrało się tragiczne z:akończe• stępnego dnia wszystkie dzic 
przed. h~te] przybył agent. V~-- wejś~iowych hotelu. Drzwi za„ oho~ kanapy• lezał • w . ~a!uzy I nie największej afery sz:piegow• niki doniosły, że „słynny p 
Urbanski dał mu _pu.stą, z:.akle10 raz stP otworzyły. Na progu u" krwi . rewolw_cr. Rowm.ez 1 na skiej na świecie. kownik Redl targnął siP na i k k · 'ł kanapie było pełno krwi, która • 'ł n,ą opertę •. na tor~J zna1do'"'.ał kazał się portier, który zatara" cienkim strumykiem . ciekła ze „ cie wskutek nieszczęśliwej 11 
się .następujący napis: „J?o w1el sował drogę agentowi i zapytał: skroni pulkownika. Portier hotelu stwierdziws~, łości" .... 
mo~nego pana pulko.wnika ~e· - Dokąd to? Do kogo? Redl bvł:martwy. zcgoJwarz że pułkownik ~edl przez c y Op\nia publiczna przez: r 
dla . Koperta ta miała słuzyć - Do pana pułkownika Re" ?zień nie opusz:cz11 swego poko• wien czas nie miała pojęcia or. 
za dowód dla portiera, że „go" dla. była sttas:diwie w.y rzywiona, JU, zapukał prze& wieczorem do czywistych powoclach dla kt 
niec" istotnie przynosi list dla .._ Spi jeszcze. Nie woln~ iak · gdyby w ostatnich chwilach jego drzwi. Nie otrzymał jed• rych Redl strzelił do sieb. 
Redia. nam nikogo budzić. przed śmiercią przeraził się ·cze" nak . odpowiedzi. Zapukał po Wszyscy byli przekonani, ; 

Nastęl?nie von _Urbański dał - Mam do niego pilny list.„ goś strasz:liwie, .albo jak gdyby raz drugi, trzeci, czwarty, ale od ma się tu do czynienia z wypi 
agentowi następującą instrukcję: od pewnej pani. okrutnie cierpiał w chwili a" powiedzi nie otrzymał. kiem zwykłego samobójstwa. 

- Musi pan wiedzieć, ~e to Agent pokazał portierowi ko- gonii. Mocno tym zaniepokojny na• Ale na świecie niczego dłur 
wszystko jest ściśle tajne. Nikt, pertę. Portier przyjrzał się ko" Agent 'uwa%~ie · ._pnyjrzał się cisnął. klamkę, chcąc stwierdzić, nie można utrzymać w tajemr 
ale to nikt, nie powinien się do" percie i odparł: wykrzywionej twar.zy . Redła J czy drzwi są zamknięte na klucz. cy. Po kilku tygodniach pra! 
wi~dz:ieć co pan tu robił i wi" - Proszę mi dać ten, list, ja stwierdziwszy, ie zwłoki zaczy11 Drzwi' od ·razu puściły i oczom zagraniczna dowiedziała się 
dział... już go wręczę panu pułkowniko uają już 'stygriąć, ·wysiedl z po• portiera,. gdy wszedł do pokoju; szczegółach tej największej af, 

_ '~edle roz:kazu„. wi. koju, zamknął po cichu za sobą ukazał się mrożący krew w ży„ ry szpiegowskiej, gazety szer 
- A więc zgłosi się pan z _ Pani ta poleciła mi oddać drzwi i zeszedł na,dół. łach widok. Ujrzawszy pułkow ko się rozpisywały 0 tej spraw 

tym listem do portiera i oświ.:d list bezpośrednio panu pułkow„ - · Pan pułkownik jeszcze ~ika Redła leżącego na. kanapie i cały świat dowiedzi;.ł się z 
czy, ie musi pan się zobaczyć z nikowi, ponieważ mam dostać spał? - zapytał · gó portier. w kałużv krwi i rewolwer leżący kich powodów Alfred Redl oo 
pułkownikiem Redlem w bar" od niego odpowiedź. - O~orzył mi ·drzwi, jak na · podłodze obok kanapy j brał sobie życie. 
c:izo pilnej sprawie. Powie pan, - No. to zupełnie coś inne- tylko zapukałem... " wszczął alarm. KONIEC 

_ ie przysłała pana pewna pani. go - rzekł portier - będzie pan - Ma taki lelcki sen? 
Gdy pan znajdzie się w pokoju musiał w takim razie obudz:ić - Prawdopocłpbnie.· Otwo" 
Redla i stwierdzi pan, że on nie pana pułkownika. rzył mi drzwi, przeczytał hst i N. d • • I Ó • śl e d żyje, nie zrobi pan alarmu, a tyl - Trud no, pani ta powiedzia powiedział, że ·ta pani moie o" . lę f . Ile JeS ZIP ZOO ~~ bardzfei rj;~ 
ko spokojnie zamknie za sohą ła mi, ie sprawa 1·est bardzo pil• bejść się . bu· oapowj.ed~i ... Do .:ierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni i6 

d 
· 'd d Id 'd · cłowych, zlej przemiany materii, na bóle artretyczne av p: rzwi, ze) zie o nas i zame u na. wi z:enia. · · dagryCI.ne. wzdęcie brzu ha, odbijanie się lub skłonności c 

ję nam o tym. . • . . Agent szybko wbiegł na :- Do widzenia, wszy~~kicg.o obstrukcji. - Pamiętaj, że ni~dv nie bedzie zapóźno 0 ti 
- Wedle . rozkazu .. A 1esl1 l pierwsze piętro i zatrzymał się na1lep~zego :- odparl' portter. ·· używać będziesz ziół mo;zopędnvch ,,DIUROL" któr; up!' 

P
a łk k b d ł? d d · biegafą nagromadzeniu s'ę kwasu m czowcgo i Innych sz~c n pu ~wnt ę zie .zy · prze r_zwta~i prowadzącymi Agent opu~cił hotel ·· i zbliżył =~~Jl" dliwycb dla zdrowia sub, tancvi. zatruwających organizm.· 
- Powie mu pan, ze czeka-, do pokoju zajmowanego przt>z się do członków komisji; óświad Dziś teszcze kup p_udełec~ko ziół ,,DIUROL", a . gdv pmk~ 

my na dole„. ~edla. Z ~ew?ątrz: nikt jednak I czając im: .. :. · . · nas7 się o dodatmch skutkach ich d:uałanla, zalecać będzitsz i sw)~ 
- Wedle rozk:izu. nie odoowtedział zapukał po raz I -· Pułlcownik RedLnie -iv1·e. zna1omym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOLA „DlUROL' . , . GĄSECKIEG~ (z kogutkiem) spr:z:edaia apteki i składv apteczne. 

Sensa<rina afera pułkownika Redia 

„ ......... llll'ój„ ......... „ ....................... ..... 

.. 
. . . 
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cena zł. 4.950 loco Warszawo 

z dwoma ogumionymi kołami 

zapasowymi I wyposaienlem 

NATYCHMIASTOWA 

• 
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Dvfarny pnodown łk w ltolDlsarłacłe ecłhlen tałemnłczy 
lelefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telelonicznej 
udaje mu się stwier<hit. ie jest połfaony :s mieszkaniem 
pdstwa Pora<hkich, na Musułkowskiej numer- Udaje się 
tam w towarzystwie tne eh policjantów i po wywaienłu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mę~yzny. 

Przodownik wezwał na miejsce zbrodni funkcjonariuszy 
Urzędu Sledczego i przedstawiciela prokuratury. 

Po przybyciu 'Prokuratora oraz inspektora Urzędu Sieci
~ stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Za. 
bluka z mają_tku Sosnówka. Lekarz stwłer<hił, li śmierć ni• 
.qpiła wskutek ataku sercowego. 

Po dokonaniu odę_<hin trupa, zabrał Puchała se aob4 
dozorcę do Urzędu Sfedczego, by tam rozpoznał damę, która 
w towarzystwie Poradzkiego szła na górę. Ale dozorca mi
mo li na fotografii rozpoznał peWJlł damę, przy osobistej 
konfrontacji zaprzeczył, by to była ou. 'Inspektor Puchała 
po9łanowił energicznie kierować śledztwem i wysłał depesze 
w różnych kierunkach kraju. 

Pani Zofia Zabluczy na na próżno oczekiwała powrotu 
•ego męża, zamiast męża przybył komendant policji, który 
oświadczył jej, ie musi jeszcze tego samego dnia udać się do 
Warszawy. 

Inspektor Puchała nadał telefonogram do maJ4tku :za. 
IDdtów, i tej samej nocy z.anie'l)okojona biegiem wypadków, 
)ani Zabluczyna wyjechała do Warszawy, 

Inspektor Puchała siedział w swoim gabineełe, zaprz4t
n.lęty myślami o śmierci ziemianina Zabluki, gdy zastępca je
ao zameldował mu o przybyciu pani Zabluczyny, 

Inspektor Puchała, zniecierpliwiony jui oaeki• 
wan.iem, zerwał si~ ze stołu i jak gdyby sam do sie
bie powiedriał głośno: 

- Nareszcie! 
, '.Ale Puchała colntł się z:a biurko, gdy do pokojtt 
W'euła pełna dostojności pani Zofia Zabluczyna, 
w braKułowym palcie, kapeluszu z woalką i elegan" 
dq torbą z krokodylowej skóry w ręku. Dostojny 
:wyru twarzy, pewność siebie pani Zabluczynej -
nakanły inspektorowi pewien dystans wobec tej 
damy. 

- Pani 7.abluayna? - Podał jej po chwi1i wa
lilmia inspektor ~kę i przedstawił sic. - Jestem Pu„ 
chała. 

- T n - odnekła pani Zabluayna rozgląda.. 
lee się dokoła pokoju, jak gdyby szukając wzro
kiem m~ - Pan inspektor wezwał mnie w pilnej 
spąLwie do Warszawy, nieprawdaż? Czym mogę 
służyć? 

Przyglądała się bacmie twarzy inspektora, jak 
gdyby chcąc % jego miny wyczytać, co sie wyda• 
rzyło. 

Ale inspektor, 1Ct.6'rego Cłługoletnia praktyka na• 
~ła poznawać się na ludziach, nie spieszył sic 
s odpowied:i~ 

- Prosz~ niedi pani siada - podał krzesło. -
~ siadać. Rozmowa nasza potrwa nieco dłuiej. 

Pani Zabluczyna usiadła na brzegu krzesła, jak 
gdyby miała zamiar za chwilę odejść. Puchała po• 
maje w każdym jej odruchu, ie jest mocno W%bu
ft.Orul, ie każda chwila panowania nad sobf przy• 
chodzi jej z trudem. 

.Oiąc zyskać na cusie i odnaldć odpowiedni 
mn rozmowy, spok~jnie zapalił papierosa. W ciągu 
ttgo czasu może dokładnie zbadać jej twarz.. Z twa• 
rzy jej pragnie wyczytać, jak zareaguje na wiado• 
mość o śmierci swego m~ia„. Puchała zrozumiał, ie 
do tej sprawy należy podejść bardzo ostrożnie. Dla 
dobra śledrtwa nie wolno z. miejsca powiedzieć jej 
o wszystkim: trzeba omijać z.byt gwałtowne sceny, 
po to, by si~ wywiedzieć prawdy_ 

Po zaciągnięciu si~ papierosem, pada wra: : kl~ 
łiemi dymu pierwsze jego pytanie: 

- Prosz~ pani, czy niejaki pan Seweryn Po
radnki jest znajomym państwa? Czy jest przyjacie-
lem paru, albo jej · m~? · 

Pani Zabluc:zyna wybałuszyła pa~ :zdziwionych 
oczu. Nerwowo poruszyła sie na krześle, rozejrzała 
sił wokoło, tak jak gdyby pytanie to nie jej doły• 
ayło, tylko inną osobę, stojącł za jej plecami. 

- O kogo chodzi? - zapytała raz jeszcze, nie 
:w.rociwszy uwagi na nazwisko, które słyszała po 
raz pierwszy. 

- Seweryn Poradzki; many przedsitbiorca bu• 
dowłany, inżynier - powtórzył wyraźnie Puchata. 

- Nie - odrzekła pani Zabluc:zyna, potrząsa• 
JłC stanowczo głową. Jeśli o to tylko chodzi - po
myślała - na cói mnie wzywano telegraf icmie do 
Warszawy? 

- Czy na pewno nie? - powtórzył swe pyta-
nie po rcu drugi. · 

· - Nie. Ale pl'Oftę mi powiedzieć„. 
· Rozumiejąc o co chce zapytać, pn'erwał jej 
słowa: 

- A może mąi pani ma jakieś wspólne interesy 
z takim panem? Może jest znajomym męia? 

Pani Zofia nadęła się zagniewana. Na .jej delikat 
nef, matowej cerze ukazały się czerwone plamy. 

- Nic, znam doskonale sprawy mego męia, ia
dm pan Porad:zki nie jest nam znany.„ 

. Inspektor uśmiechnął się i chcąc zmienić ton 
1'0%DlOwy, powiedział: 

A jednak, nie zaprzeczy pani temu, ie nawet 
najidealniejszy mąż ukrywa często pewne sprawy 
przed swoją ton,. 

Snad:t pani Zofia poczuła się nieco urażona łł 
uwagą, to tei powiedziała z.niecierpliwiona: 

- Panie inspektorze, nie ro::umiem nic i nas:zej 
dotychczasowej rozmowy. Po co wezwał mnie pan 
telegraficznie do Warszawy? · 

- Chwilę, nieco cierpliwości, szanowna pani
nachylił się ku niej inspektor. - Jak miałem zaszczyt 
powiedzieć, rozmowa nasza potrwa nieco dłuiej •• „ 
Przybyła pani tu wprost :r. dworca? 

- Tak - patrzy na niego jenc:ze bardziej zdzi• 
wiona. - Mój mąi bawi d::iś również w Warszawie. 
Nie wiem jednak, w jakim hotelu zamieszkał.„ 

Inspektor Puchała uchwycił się tych ostatnich · 
słów i powiedział: 

- Tak, a propos pani małżonka. Kiedy pan Za• 
bluka przybył do Warszawy? 

- Przedwczoraj - odrzekła zadowolona pani 
Zabluczyna. O, tera: skieruje rozmowę na właściwe 
tory. Miał nazajutrz wrócić, a jednak nie przyjechał. 

- A czy otrzymała pani od niego jakieś wiado 
mości :z Warszawy? . 

- Nie, absolutnie nic. Czemu ttan o to pyta?
:znowu ukazały si~ na J"ej twarzy plamy. 

- Tak, mimocho em. Wobec tego proszę las• 
kawie wyjaśnić mi, w jakim celu przybył pani młi 
do Warszawy? Czy nic nie mówił o tym, że ma się 
tu spotkać sie z pan'em Sewerynem Porad:kim? 

- Mój Boie - pani Zabluczyna zrywa się nie" 
spokojna :z krzesła. - Panie inspektorze zapewniam 
pana, że nie mam nic wspólnego t panem Porad:." 
kim. Po raz pierwszy słysz~ to nazwisko, nic wspól• 
nego z takim panem nie mieliśmy nigdy_ 
. - To . świetnie I - wstał inspektor Puchała 

i uśmiechnął si~ wymuszenie. - Pros:z~. niech pani 
siada. Proszę powied%iet, w jakim celu przybył tu 
do Warszawy pani małżonek? 

A · wobec. tego, ie i.nspektor Puchała nie patrzy 
jej w oczy, zaniepokoiła sif pani Zofia nagle i jak 
gdyby przeczuwając coś z.lego, krzyknęła: 

- Panie inspektorze, co sit stało z moim mt-

Oto jest Warszawa: oto wieża k~cioła Swięte• 
go Floriana, wieie obok wież, domy obok domów. 
Tak, jest ZJlOWU w Wars:awie, ale nie wolny cz.I°" 
wiek, tylko niewolnik, jeniec, i to oskarżony po raz 
pierwszy niesłusznie I 

Wysiada :. pociągu. Prowadzą go ulicami mia• 
sta. Ach, gdyby go spotkał ktoś :e :najomych, dał 
od ra:zu znać innym! Mogą go spotkać, ale nikt go 
nie poz.na.„ Przecież tak bardzo się zmienił w ti4gu 
tego okresu! · · 

Ach, te ulice W arszawyt Każdy kamyk jest mu 
·przecież tak bliski i tak drogi! Dokąd go prowadzą 
ci głupkowaci bawarscy lan~:ztunniści? Aha, idziec 
na plac Saski. 
Wprowadzają go do gmachu wojskowego. Wu~ 

dzie roi si~ od żołnierzy, wszyscy są jednak ze star1 . 
szych roczników, czterdziestoletni, pięćdi.iesię~iolct• 
ni, a moie jesz.cze starsi. Jak widać, resztę stracił jui 
Wilhelm na froncie, po:ostali jui tylko ci z.e starych 
roczników t 

Obs::emy, rozległy pokój. Bariera. Za barierą 
niemiecki ofi~er . z łysą głowf. Znow prz.e_slucłi.!!!\!= 

- Jak się nazywa? „. ', 
- Tadeusz Orliński. ; 
- Gdzie pasz.port? ~ 
- Nic mam paszportu, wracam z Svl>erii Cło ńi• 

CZ)'%ny. 
- Aha, przekroaył front? 
- Tak jest. 
- A co zdążył jui wyszpiegoWil? 
- Nie jestem szpiegiem, walczyłem nrzeciwko 

carowi. 
- Stara piosenka„. Znamy się na tym. Z Lu• 

blina? . 
Dopiero tera:z przypomniał sobie Tadeusz, ie 

powiedział wachmistrzowi, w Grajewie, ii poch~.i 

ł z Lublina. Nie moic teraz zmienić zeznań 
- Tak, :z Lublina . 
- Jak dawno wyszedł pan z Polski? 
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iem? ~ _ .. -
- Ach, nie - odrzekł ftegmatycznie i wymlfa.. 

j4co. - Skąd podobne przypuszczenia? 
- Mam :łe przeczucie.- · . 
- Powinna pani panować nad sobł. \V ,aliej 

sprawie przybył jej mąi do Warszawy? 
- Interesownie - odrzekła pani Zofia. 
- Moie :echciałaby mi pani dokładniej odpo.i 

wiedzieć na to pytanie? 
- Prowadzimy pertraktacje w sprawie kuPfta 

nowego maj~tku. Mój mąż pojechał do Warsia"Wy 
w sprawie pieniędzy„. 

- Ach tak - nie może Puchała ukrył niepooi 
koju, jaki te słowa w nim wywołały. - A gdzie 
miał mąi otrzymać pieniądze? 

- W banku. -
- W jakim banku? - chwycił Puchała ze stołu 

ołówek, by notować. 
- Jak :wykle - znowu podniosła się pani Za-

bluczyna. - W banku Rolnym. Ale.„ . 
Puchała nie daję! jej dojść do słowa i pyta da-

lej: · · 
- Ile pieniędzy pani !!!tnąi otrzymał w banku? 
- Tego nie wiem. Chodtiło o sumę dwustu t.,. 

sięcy złotych. T ylc miał kosztował nowy maj4tek
Ale.„ 

- Chwile. chwilę. Ostatnie pytanie: c:y ~ 
dbjłc do Warszawy, :zabrał pani mąi ze sobą:jakieł 
pieniądze? , 

Po tych słowach nie potrafiła jui pani Za~ 
ayna dłużej panować nad sobą. Najgorsze myśli kił 
biły się tera: w jej umyśle. Krzyknęła zrozpaczona: 

r - Mój panie, prosz.f powiedzieć prawdę 1 Czy 
okradziono mego męia? Obrabowano? 

Inspektor zbliża się do niej, usiłuje j4 z ~ 
tem osadzić na miejscu: 

- Niech si~ pani uspokoi1 Pros:ę uspokoit 
siei 

Nagle wzrok jej padł na waliz.kę w k4cie: oc:ą 
jej rozwarły si~ i oszalałym głosem z.acz.cła lcnyuet: 

- Gd::ie 1est mój mąi 1 Proszę mi powiedziet, 
gdzie jest mój młi 1 

(Dalszy ci.tg jutro). 

„ 
- O, pr::esz.ło siedem lat temu. • 
- A teraz z.brataf sif pan z Rosjanami i wrócił 

pan pne: front? - uśmiecha się z sarka.inem oficer. 
- Oświadczam, iż walczyłem przeciwko ca

ratowi i ie rewolucja mnie zwolniła. 
Oficer porozumiał się· z innym wojskow~ któ

ry właśnie wtedy wszedł i kazał prowadzić T acłeu
sza ulicami miasta :nowu na inny dworzec. Teraz 
jui znalazł się pod strażą innych żołnierzy, któny 
mieli roześmiane twarze i· dobrotliwe miny. Mina 
ich i zachowaflie kłóciły się z obecności~ wysokich 
bagnetow. Poczęli rozmawiać z Tadeuszem. Kaidy 
:z nich ukończył jui dawno czterdziestkę. Nie udaił 
się już ·na front i są w wojsku, gdy:i posługują się 
nimi do innych zadań. 

. - Dokjd jedziemy? - zapytał jednego z nich. 
- Do Lublina. A w Dęblinie przekażemy cie• 

bie iołnierzom austriackim. 
Pociąg pędzi po polach smutkiem zasianych. 

Zboże już dawno zdjęto. z.ostały więc pola zasmuco
ne, ogołocone, spogl4dając w zapłakane niebo. 

W Dęblinie oddają go innym iołnier:zom. Przy• · 
byli Austriacy, którzy wywierają na Tadeuszu ko
miczne wrażenie. Wychudzeni, mali o nieproporcjo
nalni«! wielkich w stosunku do swej postaci karabi• 
nach. 

Siadają niespokojni obok Tadeusza i z niepoko• 
jem spoglądają na niego. Okazało sif, że pochodzą 

~ oni z Węgiel', kaidy z. nich nie ~ więcej jak osielll* 
naście lat ... Zie :znają niemiecki, po polsku nie ro::u• 
miej4 wcale. 

Przecina więc pociąg ścierniska, mija ro:zesłant 
lasy. T adeus:z ·siedzi między chłopcami, i rozmyśla 
nad tym, ie r\aleiałoby im splatać figla i wyskociyć 
z pociągu. · 

W Lublinie mowu rozpocznie się śled:two i „. 
nowo te same s:ykany. W Warszawie mógłby sił 
przydać w robocie, a tu go prowadz.t, jako oskario1 
n.ego o s~pieęostwo. (Dalszy ciąg hatro ). 
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Sprawcom .zabójstwa grozi ·szubienica 
W dniu 10 ub. m. jeden z mic 

rzkańcpw kolonii Ru<la (pow. 
,iafostocki) uwiadomił policję, 
~ pny drodze polnej pod Bor• 
iukówką leżą w bagnie zwłoki 
jakiegoś mężczyzny. 
Priybyła nia miejsce policja 

stwierdziła na ciele zabitego wie 
le obrażeń, a na głowic rany za 
dane twardym prze<lmiotem. Na 
szyi zabitego był zaciśnięty 
rzemień. Poza tym na ubraniu 
1nalcziono igły jałowcowe, - co 
wskai:ywalo, że morderstwa do 

konano w lesie i dopiero następ mężczyzn. W ł.aziukach posia• 
nie dla zatarcia śladów zwłoki dał białego konia tylko Wacław 
wrzucono do bagna. · Malinowski. Policja udała się 

Okoliczna ludność rozpozna„ więc do Malinow:;kiego i stwier 
la w zabitytn Nikodema Dybkę dziła, że na jego wozie były 
mieszkańca wsi 0.nila. Jak poda świeże ślady krwi. P.rzesłucha„ 
la żona zabitego, Dubko udał no Malinowskiego, który o• 
się 9 kwietnia do wsi ł.azuki- na świadczył, ie poprzedniego 
targ, aby kupić konia i miał dnia pożyczył wóz i konia Jó~ 
przy sobie 390 zł. . zefowi Ostrowskiemu. Aresz-

Ponadto władze ustaliły, ie towano więc Ostrowskiego i je• 
krytycincgo dnia wieczqrem wi go wspólnika Sadkowskiego, 
dziano w pobliżu bagna białego I którzy przyznali się do zabój• 
konia, a przy wozM: szło dwóch stwa Dybki. 

Człowiek. - beStia 
· Został skażany na bezterminowe w:ezienre 

Lawę oskarżonych Sądu O.kr~ 
rowego w Lublinie zajął agent 

qbezpieczeniowy Karol Kopy• 
ciński, o~kariony o zabójstwo 
zamożnej rzeźniczki Szprynty 
Cymentowej. 
Według aktu oskarżenia 

sprawa przedstawia się następu• 
jąco: 9 marca b. r. do Cymen" 
towcj przyszedł Karol Kopy• 
ciński pod poiorem ubezpiecze 
nia jej męża. W mieszkaniu Cy 
mentowej nikogo nie było i Ko 
pyciński grożąc;: noicm zaiądał 
wydania picniędiy. Gdy Cym~n 
towa odmówiła temu żądaniu, 
Kopyciński zadał jej 9 ran w 
głowę kamienną kosłkfł bruko• 
wą, lćtórą przyniósł ze sobł-
Rzeźniczka zalewając się krwią 

runęła na podłogę, a age.1t u" 
bezpieczeniowy sldz;z_-c, ie wy„ 
zionęła ducha przetrząsnął S%U• 

flady i nie znalazłszy pieniędzy, 
opuścił mieszkanie i udał się na 
brzeg rzeki, aby obmyć ślady 

CHOROBY PLUC 
GrutUa płuc jest nieubłagaa4 I co
rocznie, nie robiąc różnfey dla płci, 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. -
Przy zwalczania chorób płucnych 
brenchłta apor'1zywego, męcącego 
kaszlu. grypy itp. stosuji pp. lekane 

BALSAM TRIKOLAN •AGE . 
który, ułatwiaj.fe wydzielanie slę 
plwociny, W%macnia organizJń i samo• 
poczucie chorego oraz powięksu wa• 

ae ciała i usuwa kaszel. 

krwi. 
Cymentowa jednak nie wyzio 

nęła ducha, zmada dopiero kil• 
ka dni po. napadzie. Jęki jej zwa 
biły sąsiadów. Opisała im wy• 
gląd mordercy. Na podstawie te 
go rysopisu aresztowano Kopy• 
cińskiego, znajdując w jego mie• 
szkaniu niedopraną z krwi bieli 
znę i rękawiczki. 

Kopyciński 4: razy zmieniał Wrrób Zakłcadów Pel•kicj Sp. Ak" „feoal" • „,"9ou:~y„ 

zeznania, a stanąwszy przed są _ --..-.----------------------a dem, :zeznał, ie żywił gorące u~ 
czucie do rzeźniczki i ie spoty· Udawał top· alc·a 
kal się z nią podczas nieóbec• „ • • '-' 
ności męża.- Krytycznego zaś aby zdcbyf premie ubeznieczeni~WQ 
dnia chciał z nią zerwać. Gdy 
Cymentowa otworzyła drzwi, Przed półtora rokiem zaginął J żyć uporczywie pogłoski, ie 
drab rzucił się na nią i mimo 49-letni Jan Małyjasiak z Griiez Małyjasiak wyj echał do Francji 
gróźb, że oskarży go o rabunek na właściciel linii autobusowej. Dopiero obecnie ustalono.że 
uderzył ją kilka razy kamieir: 30 sierpnia 1936 roku pojechał Małyjasiak żyje i przebywa od 
niem. on na jezioro Skorzęciilskie czasu za!"iniecia we wsi Gra• 

Zeznania świadków, którzy wybrał się łodzią na przechadz niczki cPo~. kaliski) u swego 
przewinęli się przed s;:dem, wy kę i ?d teg? czasu ws~e~ki ślad ojca. Ust~Iono ponadto~ że był 
padły jednak bardzo obciąża„ p_o mm zagi~ął. W ło;z~ znale~ on ubezpieczony na zycic w 
jąco dla oskarżonego i sąd ska ziono ubranie .Mały1asiaka .1 dziale ubezpieczeń PKO. na 
zał go na bezt_crmino.we więzie przyp~szczano, ze ~tonął. .l\fo 30.00 zł. Prawdopor'obnie uda• 
nie, motywując to wiekiem Ko mo usilnych posz~kiwań ~włok wał nieboszczyka, aby podjąć 
pycińskiego -i dotychczasową je ! topielca nie znaleziono, a Jedno I wysoką premię. 
go niekaralnością. I cześnie po Gnieźnie zaczęły krą Małyjasiaka aresztowano. 

cwłazda 20tb. Cllllturv Fl>Jt. 
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T ·ORU , . . 

I biąt, jakie tego roku przyszły używano go w majątku czasa" knił on jednak za torem wyści• 
na świat w Wielkich ł.ąkach. mi pod wierzch, czasami w za• gowym, Że chcidby jeszcze i;_pró-

1 
W tejże stawce był kary ogie„ przęgu. Dlaczego tak było bować swych sił. To były jed
rek „Gladiator", o którym nie• dowied.ziałem się z jego opo~ nak tylko marzenią siwego ogie 
raz jeszcze będzie mowa, bvła wiadań. I ra. Malka powiedziała mi zre• 
też i nioja pół~siostra „Puf fi". - Nie mówcje mi o wyści~ sztą pewnego dnia bez ogródek: 
Z resztą koni nie wiem nawet gach - mawiał ·z pogardą. Zaw _ Nie powinieneś · zwracać 

· co się stało. W szyst_kie o~e zo . sze dawał~~. ze. siebie w~zy.~tko uwagi na to, co mówi twój wu• •••••••-••••••••••-•••••-= stały. s.przedane na hcytac11 ro• by_ wygrac_ 1 Jakie było „ich po jek „Arcykisąże". Był kiedyś 
czmakow. dzięko'Y~me? .Kubeł ~ lodem! doprawdy wspanidym koniem, 

~, l ·: . PAM IĘTR~K KONIA WYŚCIGOWEGO 

' . . R<?ZDZIAL 1. . . łktórych rodzice żadnej nie mit„ Urodziłem si- dość późno bo Wstawili do mego_ IDOJą char~ ' dopóki nie zdvskwć1lifikowano 
, . li „firmy" i rozgłosu. Matka mo "' ł d ' !'ł~zvur. am si"" Demon. W pro 1·a nieraz zrcstt2 mówiła mi" .. _ w miesiącu maju. Inne źreha• no~ę, !1a ca _ą ~oc • 1 n_a , rugi go na zawsze. Zabił przed laty ł, ·~ 'l' ~ ki urodziły się w marcu, czy dzien_ .k~zalt mt znow biegac. o~ startera i o mało nie uśmiercił 

gram_ach ~ w Ksi~dze Stadnej fi,. : „rodow-Od nic prawie nie zna• kwietniu, ale to nie odgrvwa czyw1sc1~ upa~łe!11 ~a przesz~o dżokeja. Ale nie winię go. Byi 
guru1ę :awszc Jako „Demon czy - wartość .konia, . to jego właściwie żadneJ" roli. Ju:f w dz1e.. Nie m)'.slc1e 1edna~_, ze on własnością kombinatorów 
z. ła", a_le przyjaciele moi naiywa „gaz" i ambic1"a"J . bł t h d · Jł mnie po prostu Demonem. styczniu roku nastęJ?nego wszy• z~o 1 em 0 mec cą cy; zis zi;·~ wyścigowvch i ci obchodzili się 
N' · k d Wielkie L2ki stanowiły włas sćy jesteśmy „roczmakami" bez bił~Y,!11. tak samo. Mam dosc z nim bardzo źle. Ale ty nie 

te wiem nawet s ą wzięto ność pułkow~ika- Sommerfielda. względu ' na dzień urodzenia. wyMsci~owl k ł . bierz z niego przykładu. Pa~ dla mnie taką „piekielną" nazwę ofa mat ·a stara a się zaw~ · · · k · · · wcale nic jestem za nią wdzięcz• Nie wiem czy był to pułkownik Pierwsze moje wspomnienia d "ć A k . . , nnętaJ, ze on r?.sowy nie pow1 
· h w ciynnej służbie, nigdy go ;re "ą · tk O t b sze u ago zi " rcy sięcia · nien wieć nerwów i napadów ny mo1emu odowcy.„ Ale ~w1 . 1~ane sąklz ma Mą .. ł • 0 •

1 
Y - Nie powinieneś być taki' +·go humoru 

mniejsza % tym. szt~ nic widziałem nawet w 1a s ~c7na acz: 1a !' na1 a" rozgor czon _ mówiła. Osta• - ' . . • . : . 
Urodziłem się w północnej mundurze. Nic był on człowie• godmeJSZe 1 na1mądde1sze ko" t . Y. 1 ~ · . . t Na1c1z1wmc1szvm było 1eclnak 

części stanu Kentucky, w mająt kiem bogatym, ale lllatka moja nie, jakie kiedykolwiek widzia" i?1:11kł1 u/te pa1\swo1e ro• to, że Arcyksiąże pozw~lał się 
ku, a właściwie w niewielkiej mówiła mi, ie przed laty miał łem u konia. Lekko kulała i dla s i 

1 6-r YJ· k 
0
aa ri tko t zk dosiadać i prowadzić każdemu, 

fermie, która naiywała się Wiei sporo pieniędzy. tego też wcześnie poszła do sta mn~ zfo i 1' ~ 0 kwtl a t ę i· dopóki był z dala od naszego tre 
ki J •k' O' b ł w lk da. Była bardzo dumna i wszy i;nenkie 1 °1rsowme e sp oa owAali, ningowego toru. Chociaż ni„ e &..<ł 1. JCem moim y re ie ie l.ąki były 200 akro• ki . k . ł . z u a am raz na zawsze.„ e d . d 1 ł . 

1 produktor wysokiej klasy, słyn wą fermą; nie było .tam właści• st c mnc ome patrza y na mą nie i łui~ „c e K . d ! g Y me po :ie em 1ego pog ą• 
ny zresztą przed laty koń, ma• wie na CO · patrzeć. Zabudowa• z podziwem. ścig był fut z r!~i-e p~~w~zi:~ I dó~, był jednak po paru !atach 
ma iaś w ogóle biegała w Życiu nia stajenne, aż prosiły się o po Najlepszym druhem Bessie rozkoszą. Przecież ta walka o ~akt mo!11ent gdy zrozum_i~łem, 
dwa razy i to w najniższych gru malowanie, a wszystkie ogro• (tak nazywała się moja matka) każdy metr, owo podniecenie ze sam Je.st~m :dolny zabic tre• 
pach. Była <?na jednak ~órką d_zenia •. rozpadały się ze sta~oś" ~~! stary, siwy o~er ,,Arcyksią ! na starcie, pęd na zakrętach, a nera czy dzo!<eJa._ • 
B.e~d Or a, J~dnego % na1słyn~ et. Widywałem potetn wiele zę - nasi daleki zresztą krew potem radoĄć zwycięstwa - to Uc7yłe~ się wiele s!m·ha1ąc 
ntCJszy~h kom. wszystkich cza" innych znacinie większych i ład niak. Jego opowiadania były jest przecież atmosfera, w któ• opowia~an starych kom. Roz" 
sów. dl~teg? !eż wię: ś~iało ~o n?ejszych majątków, a~e ni_gdzie 

1 
niezrówna~~ - . n~e}edno pam!ę- rej my, konie pełnej krwi - po 1;1?"":Y ich dotycz)'.ły zawsze wy 

gę pow1edziec o sobie, ze odzie me było tyle soczystej, smac:." tam po dzis dz1en„. „Arcykstą• winnyśmy oddychać! I scigow, czy dzoke1ow. Za~ząłem 
dziczyłem po rodzicach dobrą nej trawy, tyle świeżej .wody !":że" ~iał wtedy już 12 lat; był j Czasami, gdy starsze konie wreszcie w. swych ~reb1ęcysh 
krew. : ... . . j strumykach.~. Dla mme osobt• o.n kiedyś czołowym steeplerem przyprowadzano na ranne galo~ snach ~arz~c ? tym~ 1ak to 1 Ja 

Nie myślcie jedna~. Że byłem ście Wielkie .l.ąki . pozostaną! Ameryki Północnej i teraz ie• 1 py, widziałem Arcyksięcia jak bę~!ę ki_e~ys b1eg~ł t wygrywał 
z teg:o tto~odu z_arozun:iiały, • '? 1 najm_ilszym1 najJ?ię~niejszym · za ! sz~ze potr~fił gal?pować, aż zie 1 stał przy ba{ierze i ponuro spo• ~a1.cenmc1s::e s;omt~y. Sny mo 
by~aJmnteJ... ~idywał.e1? poz l kątkiem c~łego sw1at~. . , tm1~ ~udmł~ .. . Nie startował w I ~lid~ w dai: Domyślił!!m s ię, Je Jednak s::ybko się rozwiały 
llleJ dol?re konie wysc1f.:owe, Bvłem Jednym z osnuu zre- wysc1gach JU% od 6 czy 7 lat.„ ze numo całe1 swej „mowy", tcs I (Dalszy ciąg. iutro). 
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"1 obroni.e czEi 

Zwyczajne roczne 
ogólne 

zgromadzenie 

W środę, dnia 11 maja ty, 
sięczny występ przed mikrofo
nem obchodzić będzie Mała Or- ł 
kiestra Polskiego Radia, wycho
wana i prowadzona stale przez 
dyryaienta Zdzisława Górzyń
skiego. Kiedy na wiosnę roku 
1935 utworzona została Mała 
Orkiestra Polskiego Radia, nikt 

Rada Piotrkowskiego Towa- nawet przypuścić nie mógł jak 
rzystwa Dobroczynności dla szybko i do jakiego poziomu 

Dzień 3·go Maja w Piotrko- pułku, w szkołach akademie, Chr~~ścian ma zaszczyt zawia· wykonawczego zespół ten się 
wie przeszedł w nastroju pod- oraz bieg Narodowy zorgani- 1 dornie ~· W. P. P._ Członków podniesie. 

fGha 3-go Maja w f iotrkowie 
niosłym i uroczystym. zowany przez miejscowy Komi, I T0 w., ze ZwyczaJn~ Roczne Już po kilku miesiącach pracy 

Domy i wszystkie gmachy tet Wych. fizyczneuo i Przy · Oeólne Zgro.mad~eme C.złon- stała się Mała Orkiestra ułu-
urzędowe udekorowane były sposobienia Wojskowego na ków odbędzie się w sah To- b' . ł . bł' , . 
fl · ' t · · przes· trzen1· -t: km. u.1z1·a• wz1·,,._ warzystwa ul. Piłsudskiedo Nr. ~emc~ ca eJ pu. icznos~i ra-agam1 pans wowym1 oraz s1e· " 11 " ..., • d1 CJ aró Jako k t 
l · ' ło 24 zawodników. 7~ w Piotrkowie, w piątek dnia ow ' z wno ~r ies ra 
enu1. 20 maja 1938 r. 0 godz. 17.30 salonowa, taneczna, Jazzowa, 

W godz rannych 3 maja od, Nf!azrody zdobyli: (5.30 po poł.) c~y. popułarno-rozr~wkow,a; Na 
było się urocżyste naboieństwo 1) Piotrowski Edward (Strze- Przedmiotem rozpraw będą n~eJ to spoczęła lwu1 częsc Iek-
w kościele Farnym odprawio- lee) czas 10 min. 12.4 sek. sprawy następujące: ~·~go .repertuaru m~zycznego, 
ne przez ks. Dziekana Goźdti-} 2) Probowski Henryk (nie- Za<tai·enie, Odczytani'e i przy-11 Jak się okazało or~1es.tr1a do.-
ka, na którym obecni byli ' stow.) 10 min·. 32 sek. l!I l d t g d 
Przedstawiciele władz państwo- 3) Panesiuk Michał (Strze- jęcie protokółu Ogólnego Zgro- ros a . 0• e 0 za ama JaK neJ-

d · d · 12 · 1937 zupełmeJ. wych i samorz.dowych, wojs- lee) 10 min. 33 sek. ma zęma, z ma maJa z . k , M 
kowości, sądownictwo i wszyst 4) Ulbrych Zdzisław (niestow) . roku, Sprawozdanie Rady Za- ~granica, tora '?o.znała ałfł 
k. · l d · · 5) H · J, f ( · t w) ' rządzaJ·ąceJ· Sprawoz<łanie Ka Orkiestrę w transm1s1ach, coraz 1e mema or.amzacJe. am oze mes o . , ' , · · ł h ć t . 

O d 11 30 l Sł _ 6) Dobrzyński H (Strzelec) · sowe, Sprawozdanie Komisji częsc1~J ~g. asza c ę ransm1-
~o z. " przez u ·. 9 . . 1 Rewizyjnej, Preliminarz budte- towama JCJ koncertów. Amery-

wack1eio przeszła defilada, Trasa biegu prowadziła od t k 193811939 W b, ka Anglia Austria Niemcy 
która wypadło naprawdę im~o- I placu Kościusz.ki Aleje 3 Ma- co~y nkóa roR .. d w bó. c ~ o~ włochy i t: p. słuch~J·ą częst~ 

· N · · · t · p· d k' T · ki 1 zton w a y, y r z1on 
nbuJ~co. 'd .a • w~mestonedJ t r~- l Jal, H1erlai Tz iego, homS1~ ek~o, ków Komisji Rewizyjnej, Wolne koncertów muzyki polskiej, ta-
~n_1e ~1. z1a10 się prze s aw1- i P .ac a . arg~wyc. • te~ te- • wnioski. necznej ludowej i rozrywkowej 

c1eh mieJscowych władz, do- 1 w1cza, P1łsudsk1ego 1 Torunską. j W . . b . · w wykonaniu tego zespołu 
wódcę pułku p. pułk. dypl. A .. Meta na Placu Kościuszki. f rt • razie mep[2y y(c§ia 

1 
;)yda- W st M ł . O k' t · . 

Switalskiego, starostę pow. I Zwycięzca w Bjegu · Narodo- „~neJ pr~ez. us awę , os- Y. ęp~ ~ eJ r 1es ry .~1e 
Strzemińskie<to rezesa S. O. ł w m Piotrowski Edward otrzy- tateczneJ hczby ~zlonkow, '!" ogra~1c~aJą się tylko do studia. 

• • - I p . yl d . . k gółne zgromadzenie odbędzie z WeJŚCUtm do programu nPod-
H. Ang1ew1cza, prezydenta mia- J ma nagro ę w postaci p1ę . . k d . t · · w· 

0 
kó 'k f · " 

sta Fiszera nego zegarka kieszonkowego się. Ja 0 w. rUfllm ermime, iecz r w pr~y m1 ro ?me , 
W d ł d · h d · f' C n w tymte dmu ouo. odz. 18 (6 po a latem w czasie koncertow na 

go z. popo u mowyc o - , 1rmy • yma . ł ) któ · d · ś · ż · t I 'ć 
b ł i a kach bezpłatne Zawody wykazały wielkie po · a rym zawta amia . ~ie ym powie rzu, pop~ ~rnos 

Y Y 
8 ę w P. r . . . . . • RADA JeJ wzrasta coraz bardz1e1. Na-

wszystkich starań, aby dtć 
diosłuchaczom audycję na 
najwyższym poziomie. 

Rapsod Norwida poświ~ 

pamięci generała Bel'lli 

Dnia 11 maja o godz. 2·. 
Polskie Radio nadaje jed 
najpiękniejszych wierszy p 
polskiej - Rapsod poświęcr. 
pamięci generała Bema. N 
wid przetwarza poetycko ~ 
rzeb Bema, którego jak wie 
mo, grzebano według ~tal'! 
rytuału słowiańskiego, nie c~ 
chować go jako mahometa 
Treścią i budową nadaje 
ten Rapson dC? wygłoszenia 
ralnego, w takiej też {o„ 
usłyszą go radiosłuchat 
Zmontowaniem i realizacją 
sodu zajęła się Janina Gór; 
która stworzyła już wiele ś 
nych inscenizacji wierszy, ~ 
lad, pieśni ludowych i t. a 
m. in. i Rapsodu norwidowskit 

w 
Sport 

Piotrkowie 

-

Dzisiejszej niedzieli to ~ 
dnia 8 maja r. b. odbędą się 
Piotrkowie następuj4ce impn 
piłkarskie: o godzinie 1"1.38 
boisku K. S. Concordji na B1 
kach odbędę się zawody i 
karskie o mistrzowstwo Id, 
pomiędzy miejscową Concon 
a M. K. S. z Moszczenicy. J 
przedmecz o god.z. 13.30 ~ 
cordjo Il - M. K. S. II o mu 
rzowstwo kl. C. 

Na boisku miejskim na B 
gaju odbędzie się mecz piłkt 
ski o mistrzostwo kl. C pomi 
dzy drużynami miejscowymi 
S. Z. a Zrywem. 

Na boisku miejskim za Pa 
kiem miejscowa Skra spoti 
aię w meczu o mistrzostwo I 
B z K. K. S. z Koluszek. 

Do Tomaszowa wyjeżdża mit 
scowy Ruch celem rozegran 
meczu o mistrzostwo kl. B 
Tomaszowianką. 

Premie dla naszy~ , . 
prenumerałorow 

Od niedziali, dnia 8 rnaia b 
stali prenumeratorzy "Dziennik 
Piotrkowskiego" otrzymywać b4 
dą bazplatnill aktualny num 
tygodnika ilustrowanego 

„Zycie kobiece" koncerty orkiestr m1e1scowego zamteresowame. I ' le· tu ws · ć d · I 

ł 
zy pomme o u z1a e --------·------------·•-1111!1•- Małej Orkiestry w publicznych 

Złodzieje świetnie udanych koncertach 

Ofl'arnos'G' na fa N ·n1'e . l'łab·n1·e I • ~~!ckia~D~-~:::~:~·ii:::~~~!~ 
Sami czytelnicy przekonają 

wkrótce o warto~ci litsraclci1 
tego czasopisma, kt6rtZ odtąd a 
niedziela otrzymywać będq ja~ 
nasz gratisowy dodatek. 

I I I al I nie śpią w Paryzu, podczas Wystawy 
Swiatowej. Obecnie zakres dzia- ------------• 

Nie sposób wymienić wszy- : mi pracownikami, ufundowały Na szkodę Szmidta Joachi- łania jej jeszcze się rozszerzył. ' • b'ł ł ' 
stkich darów, złożonych osta- cztery ciężkie karabiny ?1a~zy- I m~ w ~ozpr~y . skradziono. z Przybyły koncerty propagando · 11C1ana za I a cz OWIE 
tnio na rzecz Funduszu Obro- nowe /.. pełnym wyposazemem mieszkania bieliznę, obuwie, we, organizowane w różnych We wsi Józefów gm. Grabi· 
ny Narodowej. W szlachetnym i zaprzęgięm. ( zegarek, ogólnej wartości 160 miastach Polski, jak w Płocku, ca podczas budowy stodoły je· 
współzawodnictwie biorą udział P. Józef Schimschal, mistrz zł ora~ 30 zł gotówki Lublinie, Radomiu i innych. dna ze ścian przewróciła się 
p~acownicy "!mysłowi i fi~ycz: stolarski z K~towic, ofiarował J W nocy na 28 bm, na szko- Dnia 11 maja po raz tysięczy i przygniotła cieślę · Morawca 
m.' prze~s1ębu~rstw~ mnteJ_sze I ręez~y ~arabm maszynowy. . '. dę Rzepy Michała we wsi Ro- występując przed mikrofonem Michała, lat 68. mieszkańc1 
~1ększe, .rzem1~śln.1cy, n~u':zy- Dz1ec1 ~zkoły. ~owszech~eJ gowiec gm. Kleszczów skra-

0 
godz 20.00 zespół ten dołoży . tejże wsi, który poniósł śmierć 

c1~lstw.o 1 uczmowte szkol sre- ~ J~noweJ Dolinie, pod kie- I dziono z mieszkania rower i - ' 

d~tc~ 1 po~~z~c~~ych, . szcze- runki~m swego. wychowawcy, pościel przyniszczoną ogólnej Od d·ziś w Kinie .As" Sensa.:::yjna nowość ektahu! 
golnie wyrozma1ący się swą zarobiły pracą fizyczną (rzecz wartości 80 zł 
ofiarnością. - Dla przykładu szczególnie godna uznania) · Claude-tie Colbert i Gary Cooper 
tylko wymieńmyi 1.500 złotych przeznaczając I Kino-Teatr znakomita para akt. w filmie rez. Ernessta Lubitscha 

Towarzystwo Sosnowieckich je na ufundowanie sprzętu wo- W nocy na 7 bm. na szko- A 9J 
Fabryk Rur Żelaza, S.A I ufun, jennego. dę Krochmalskieeo Bronisława " . s o' s MA z· o N A s· 1 N o BR o o E Go 
dowało wojskowy samolot , zamieszkałego w Piotrkowie I 
szkolny. i przy ulicy Limanowskiego Nr. w Piotrkowie 

Społ-eczeństwo powiatu ko- Oo«odna okaz1· a sprzedam tanio , 17, skradziono z komórki ko- ul. Niepodle-I Komedia tryskająca niebywałym humorem 
pyczynieckiego, zakupiło działko la . z powodu cho- : zę wartości JO zł. głości nr. 2. ·-----·~·~~·---------------
przeciwpancerne. ro by apautur.t: kma ~-ędrow~~go z c~- 'Popołudniówka o g. 1 Maro~o 

Z kl d El kt O S.A W Ła- ł~m urządzenH m. Wia~omosc_ ~i~ch- 1 Złóż datek PoczAtek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o god1. 3 po poł. · 
a a Y e r c1Ce, 11oczta Gorzkowice, W 0Jc1ech i .., 

ziskach Górnych, wraz ze swy- Petzold. 1 dla najbiedniejszych! - 1---

I 
Kino Teatr 

C lA HV 
Piotrków 
Legionów 11 

Dziś coś, czego jeszcze nie było! -, 
Najwspanialsze arcydzieło ostatniej doby. Nieby-
wała emocja i napięcie . Urocza BETTE DAVIS 

w filmie p. t. 

FORTANCERKI 
(kobiety ·PO za nawiasem życia) 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i i," ·it; ta o godz, 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 1 Rapsoclia Bałtyku 

'=---------------------------------~ ..... „ ............... ..... 

Kino Teatr 

ROMA 
w Piotrkowie 

AJ. 3 Maja 11. 

Dziś i dni następnych ! 
Jedyny film, który zdobył Puchar Mussolinie110' 

JEJ PIERWSZY BAL 
Marie Bell, Harry Baur, Pierre Blanchar, P. R. Willm 
Najwit;ksze kino „Palladium" w Warszawie '"yświetlało 

ten film kilka mi esięcy z rekordowym powodzeniem . 

Popołudniówka o g.~ 1. Wódz Czerwonoskórych · 
---- „ _ ___ ... 

Początek o godz. 5 pp, w ni,dziele i święta. o gods. 3 po poł. ,..„„„„„ ...... „„„ •• „„ ........ „ •• „lmll„„„„„„„„ ........ 

miesieczna ,,Dziennika Piotrkowskiego '' wyn-osi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy 80gr 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 

~R;e~d~a~k~to~r~i~W~yd•a•w•c•a•:•B-ro•n•i·~~a·w-K~a.lw•a~r•y~~~~~~~,-~-~~-~~,--.J~ó~z·e~f ~W~a~~chl Drukarnia Po~ka ~o~k6w S~wachle~o ~. ~11~6~ 


